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Wypróbowaną drogo marksizmu - leninizmu 

o dobrobytu i ustroju sprawiedliwości społecznej 

/
Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakoń-
czenie dyskusji w sprawie podstaw ideologicznych 

I Polskiej Z~ednoczone-j Partii · Robotniczej 
I pów, kobiet, młodzieży, które składają b cznych i przodująca w nim rola Polskiej pracującl\. s masami. kobłet i mlodzleły. Zje-

Kongresowi meldunki z frontu pracy na Zjednoczonej Partii Robotniczej. d11oozyć, uaktywnić, uświadomić, oiywlć n• 
k" h 3) Zewnętrzne, polityczne i ideologiczne palem twórczym wszystkie siły ludowe dla 

wszyst IC odcinkach naszego życia spo- warunki działania i rozwoju państwa demo- tego wielkiego, historycznego dzieła, Jakim 
łeczno-gospodarczego. Cóż one mówią? kraeji ludowej, których oparciem Jest so- Jest budownictwo socjalizmu - to zadanie 
Mówią, że wszędde w Polsce pulsuje .insz ; braterska przyjaźń Polski ze Zwqz- poclst1!.\yowe partii (burzliwe oklaski). 

szczególnie gorące w te dni, tygodnie, i mie Idem Radzieckim i z innymi krajami demo· 1 W trakcie dyskusji zagadnienie to było po 
siące tętno pracy, że praca ta przyncsi na- kracji ludowej. Sojusz ten jest rzeczywis~ą ruszane z wielu stron. Szczególnie gorąco 

, rodowi olbrzymie plony, znacznie przekra- i niezawodną gwarancją pełnej suwerenno· reagował Kongres na wnioski, znilerzające 

I czające zaplanowane rozmiary, że ten do- ści i niepodległości naszego kraju, obrony do zwiększenia aktywności szerokich mas ko 
d k • naszych granic na Odrze . Nysie I Bałtyku, biecycb I mlodzieiy dla współdziałania w re 

1 at owy wysiłek mas pracujących, to nie bezpieczeństwa Polski przed groźbą agresji alizacji zadań, związanych z oświatą I 'WY• 

I
' tylko ofiarny, serdeczny dar dla Zjedno- sił imperialistycznych z zewnątrz. chowaniem nowego pokolenia, dla przeclw

czonej Partii, ale to przede wszystkim wy- 4) Ustro,fowe, społeczno - polltyczne i go- działania wrogiej akcji w tej dziedzinie re• 
I"az politycznego i ideologiczne/,!o stosun- spodarcze warunki, zabezpieczające dalszy akr.yjnycb kół klerykalnych. 

'. ku tych mas do trosk i zagadnień. stano- rozwój Polski od demokracji ludowej ·do 110- Wydaje mi się, że niedostateczną jednak 11· 

: wiących treść obrad Kongresu. c.jalizmu. Są to: . wagę skupiły zagadnienia wiążące się z pra-
i Stqsunek ten i postawa mas pracują- al szybki rozwój uprzemysłowienia kraju ktycmym funkcjonowaniem naszej wladą 
i cych Polski jest jasna, jednolita, zwarta, na podstawie planowej i szerokiej dzlalal- Indowej, z formami 1. metodami bezpośredlile 
I nie budząca naJ'mnieJ'szych wątpliwości. ności inwestycy.ine,i państwa. samorządu 1 go udziału klasy robotniczej I mas ludowych, 
1 spółdzielczoścf;y w poszczególnych organach t&,I wladą, Rło-
1 Wzywają one Zjednoczoną Partię potężną b) coraz szerszy l aktywniejszy odsiał mM wem - problem demokrałyzac.li wsQ'lłklOb 

Po zakończeniu dyskusji nad referatami 
tow. Bieruta i tow. Cyrankiewicza na t17-
bunę wstępuje tow. Bolesław Bierut. Ro 
degają się frenetyczne oklaski. Wszyscy 
stoją. Owacja trwa długo. Wreszcie tow. 

Bierut zabiera głos. 
TOW ARzyszE! 
Po:zostaje mi podsumować wyniki dy

skusji nad 1-szym punktem porządku dzien 
nego. 

Dyskusja ta dotyczyła najbardziej za
sadniczego zagadnienia PODSTAW IDE
OLOGICZNYCH ZJEDNOCZONEJ p AR
m. 
Muszę stwierdzić: mrówno obyd\va re

feraty, złożone Kongresowi w tej sprawie 
jak i 2-dniowe wypowiedzi delegatów Kon: 
gresu wykazały CAŁKOWITĄ ZGOD
NOSC I JEDNOMYSLNOSC w najbardziej 
ważnym i zasadniczym zagadnieniu - na 
jakich podstawach łdeologicmych winna 
opierać się Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza. 
Parę słów o wystąpieniu, które 

zabrzmiało na tym Kongresie jak przykry 
zgrzyt - o wystąpieniu tow. Wiesława. 

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, że w 
przemówieniu tym pod płaszczykiem ogól
nikowych rozważań, kryje się nacjonali
styczna i antypartyjna treść. Ostatnie je
go oświadczenie nic w istocie nie zmienia. I 

Nie przypadkowo walczyliśmy z odchy
leniem nacjonalistycznym, prawicowym 
przed połączeniem partii. Dzięki temu 
Zjednoczona Partia jest zwarta i jedno
lita! (huczne oklaski'). 

Odchylenie prawicowo-nacjonalistyczne, 
jako zorganizowana grupa zostało rozbite. 
Tow. Wiesław wystąpił tu, jako pogrobo
wiec tej grupy, której inni uczestnicy idą 
teraz razem z partią. 
Podstawą naszej ideologii będzie wypró

bowana w 100-letniej walce międzynaro
dowego ruchu robotniczego, sprawdzona w 
70-letnich doświadczeniach polskiego ru
chu robotniczego, wcielona w życie przez 
zwycięską Wielką Socjalistyczną Rewolu
cję Listopadową, której wynikiem jest u
strój socjalistyczny w ZSRR - teoria na
ukowa i rewolucyjna praktyka MARKSI
ZMU - LENINIZl.UU. Stanowisko całego 
Kongresu jest pod tym względem jedno- / 
lite, zwarte, zdecydowane, wolne od ja
kichkolwiek wahań, lub wątpliwości! 1 

(wszyscy wstają, burzliwe oklaski. I 
Więcej nawet. W ciągu 4-dniowych ob

rad Kongresu przybywają źe wszystkich 
•tron Polski dele2acje robotników, chło-

wymową czynów, meldunków i słów - w 17ądzeniu państwem; oplw aparatu państwowego pnez ąsłemaoo 
11łów gorących, płomiennych, . radosnych, c) ograniczanie. wypieranie l 1łopnlowe U- łyazne wcląianfe 111&1 pracnjąeycb do Iron• 
wzruszających i zdecydowanych - aby kwidowanie elementów kapitallsłycsnyeh w troll ogniw wykonawesyeb aparatu włac!ą 
prowadziła lud pracujący do socjalizmu i mleśde I na wsi; ludowej, do współdziałania z nim, clo łefó 
aby J>rowadzila go właśnie jedyną i wy- dl szybki rozwój rolnictwa przez meehanl· usprawnienia I zbllienfa clo potrzeb mu la• 

ób zacjt; i unowocześnienie uprawy rolnej lłron dowycb. 
pr owaną drogą marksizmu-leninizmu. popierania form gospodarki zespołowej I 11p6l Sy1łem nauej demokracji luclowet ......., 
DROGĄ TĄ PARTIA PÓJDZIE! (burzli- dzłelczej w oparciu o dobrowolną Inicjatywę rzył szereg organów I lnsłytaeJi, które Dó-1 

we oklaski). pl"J:odujących warstw drobno- i średnlorol- wołane są właśnie po ło, aby zapewnić kem.-
Taki jest najbardziej podstawowy wy- nego chłopstwa; łro!ę I współudział mas pracujących w dzla. 

nik obrad Kongresu nad pierwszym punk. e) pogłębienie współpracy gospDdar•.,rceJ I lalności państwowej, samorządowej, spół-
tem porządku dziennego. kultm·alne.i z ZSRR I krajami dem1>k:·acll lu- dzielczej i kulturalnej. 
Szczegółowe wytyczne deklaracji ideo- cl9u-c-.1; Szczególnie wYjątkowe są pod tym wzglę-

w. ej Zjednoczonej Partii, również spotkały n wzmacnianie antyimperialistycznego tron dem zadania rad zakładowych, jako dolo-
łn tu walki z agresywną ofensywą imperlalb:- wych ogniw związków zawodowYch. Zacła-

się z pe ą aprobatą Kongresu. Formułują mu a.merykańskiego. nia łe idą w dwóch kfemnkacb: 
one: Zkdnoczenie polityczne klasy robotniczej 1) troski o warunki bytu robotników, o u-

l) Istotę i charakter naszego państwa, jako da.ie partii możność przejścia do uowego, bezpieczenie właściwego stosunku admlnlstra 
rewolucyjnej władzy mas ludowy;;h z kla5ą wr7;szego etapu rozwojowego w oparcia o cji fabrycznej do potrzeb robotników w pro 
robotniczą na czele, którego swoistą hlstorycz w~ mienione, jasne podstawy ideologiczne. Ce cesie pracy i poza nią 
ną formę stanowi demokracja ludowa. Pań- fom tego etapu jest rozbudowa fundamentów 2) współudziału robotników w regulowaniu 
stwo demokr11.cji ludowej ma do wypełnienia gospodarki socjalistyrznej. Osiągnięcie tego i usprawnianiu samego procesu produkcji PO 
te same zasadnicze funkcje, które urzeczy- celu pozwoli znacznie podnieść ogólny po.; przea narady wytwórcze, sygnalizowanie bra 
wlstniła dyktatura proletariatu, ło znaczy: ziom dobrobytu materialnego i rozwo.iu kul· ków, utrudniających sprawny przebieg pra

a) llkwldowanłe elementów kapłtallst:rcz- turah•cgo najszerszych mas ludowych. Po· cy, właściwą jej organizację itp. 
n~ch; 1 t · p zwo i wzmóc potężnie siły wy worc'!:e nasze- artla może i powinna urzeczywistniać swą 

h) zorganizowanie gospodarki soc.jalistycz- go kraju, czyniąc z Polski państwo pnf'my- przodującą I kierowniczą rolę, zarówno w 
ne,i. slow„ i przodujące w stosunki! do inn1><·h kra wielkich zadaniach produkcyjnych jak l wy 

2) Społeczną tre~~ i pods~awę wł~dzy. w ii1w, dziś macznie bogatszych. chowawczych, poprzez związki zaw'odowe i lob 
pa:s::iie demokracJ~. ludoweJ s_tanow1 SOJUSZ Jeden z głównych warunków osi:••:nii;cia dołowe ogniwa, dążąc do tego, aby organlia
~o t~ czo - chłopsk.i. t. zn. SOJUSZ. k~asy ~o- tego celu, to jak na,iściślejsze i trwale, ros- cje łe stały się rzeczywistą szkolą rządzenia 

0
ln cz~.f ; chlopa1f.'t małorolnymi 1 sredmo- nące wciąż i pogłębiające się zespolenie Z.fe- i wychowania socjallstycznego. Związki za. 

ro !Dl· .0łprmę po 1 yczntą teg? sojuszu sta-
1 

dno„zonej Partii z m. asami pracującymi i z wodowe są podstawową transmisją partii do 
nowi wspo raca bloku s ronmctw clcmokra · kh!;;ą robotniczą., rhłopstwem, inteligencją mas bezpartyjnych. 

Gmach Politechniki Warszawskiej, w którym od dnia 15 grudnia 
PolskfeJ ZJednoczoneJ Partii Robotnicze! 

Niestety, musimy stwierdzić, że niekiedy 
nie tylko kierownictwa Związków Zawodo
.wycb, ale i poszczególne ogniwa partyjne, nie 
doceniają ich zadań jako organów wYchowa
nia socjalistycznego mas robotniczych. Ren· 
wi~ając rozległą i płodną działalność - Zw.ią 
zk1 Zawodowe w niedostatecznym jednak 
stopniu pobudzają nowy społeczny stosunek 
robotników do pracy w przemyśle, niedosta
tecznie kierują ruchem współzawodnictwa 
Pracy I pomocą przodownikom pracy - boba 
terom naszego socjalistycznego przemysłu -
w ich inicjatywie, nie troszczą się z należ~ 
uwagą o kształcenie kadr technicmycb spo
śród samych robotników, o budzenie rucha 
racjonalizatorów, wynalazców. o wysuwanie 
przodując:vch robotników na stanowiska kle 
rownicze. 

Nie mniej doniosłą rolę w naszym syste
D!~e demokracji ludowej mogą i powinny pel 
me terenowe rady narodowe. jako szkoły ad· 
ministracji, kontrolf i planowania, a więc 
Podstawowych funkcji rządzenia. Instytucje 
te skupiają dziesiątki tysiecy robotników ł 

I chłopów wokół praktycmych zadań, bliskich 
potrzebom mas pracujących na wsi i w mia
stach. Mają one wszelkie możliwości wrasta 
nia stopniowo w nader istotne organy demo
kratycznej władzy terenowej, wYPełniająceJ 
coraz szerszy zakres zadań, które poważnie 
ułatwią stałą poprawę gospodarczych i kul
turalnych wamnków bytu mas ludowych. 

obraduje Kongres Rady terenowe mogą I powinny stać si• 

(dailiłzy ciąg na Itr. kj) 



Wypróbowaną drogq marksizmu -

z 
do 'dobrobytu • 

I ustroju spra"\Viedli"7ości społecznej 
(da1sz.y ciąg ze str. 1-ej) 

ognlskaml aktywizacji kobiet pracujących 
wokół najżywotniejszych dla nieb zagadnień 
opieki nad matką i dzieckiem, rodziców i 
rnłodzle:f:y wokół spraw oświatowych l szkol
nych, warunków mieszkaniowych, zdrowot
nych l ogólnych warunków, ułatwiających 

kulturalne warunki życia. 
Partia musi większą uwagę zwrócić nie tyl 

ko na odpowiedni dobór przedstawicielshva 
w radach, ale na ich zadania, na ich budże
ty, na ich praktyczną inicjatYWę, na ich ogól 
ną aktywność w wypełnianiu zadań kontroli 
społecznej, w kierowaniu ogólnym żyC.:em 

społecznym na terenie ich działalności. 
Istnieje u nas wiele organizacji społecz

nych, których działalność jest nieskoordyno
wana, posiada często cechy dużej dowolności, 
chałupnictwa, czasem nawet oparcia dla ele 
mentów obcych władzy ludowe.J. Partia mo
że l powinna przez rady terenowe, mające 
ustawowe zaclania koordynacji życia społccz 
nego, nadać rozwojowi tych organizacji spo 
łecznych właściwy kierunek, zamienić Je w 
instrument budzen:a aktywności, wychowa
nia, inicjatywy społecznej mas pracujących. 

Dotyczy to również ruchu spółdzielczego. 
w którym działalność gospodal'c'.!la łączyć się 
winna z akcją organizac'yjną, kulturalno - o
światową, społeczno - wychowawczą . . 

Partia musi wiekszą uwagę zwróc·ć na wy 
korzystanie udziału przodujących robotnik<)w 
l chfopów w organach wymiarn sprawi~dli
wości. żądać sprawiedllwości od ławn·ków i 
cdonków sądów cbywatelskic'h. i zabezpie
czyć masy pracujące przed biurokratyzmem 
tych or!"anów. 

Im usilniej pulsować będzie ż:yc\e spałecz
ne mas, t. zn. ich udział w działalności pań
stwowej, samorządowej, zawodowej, kultura! 
nej i t. p. tym głębsze i szybsze będą proce-
1'\Y demokratyzacji aparatu władzy ludowej, 
tym bliższy jego związek z potrzebami mas, 
tym skuteczniejsza. walka z objawami biuro
kratyzmu, które wypaczają charakter władzy 
ludowej. A im głębsza I szersza jest w swo
im zasięgu masowym demokracja ludowa -
- tym bliższa jest socjalizmowi (huczne o
kl:iski). 

Zjednoczona Partia może dzl§ łatwle.J roz 
wi~7ywać zadania głębszej demokratyzacji na 
szego życia państwowego, społecznego i kul
t•tralnego, ponieważ sam fakt jedności wzma 
cnla zasl~g jej wpływu w masach bezpar
tyjnych, Ich zanfania do partii, uznawania. 
jej autorytetu. Udowodnił to przebieg Kon
gresu I stosunek do Kongresu mas pracują-
cych. · . 

Nie ulega wątpliwości, te organizacje 
partyjne potrafią wykorzystać entuzjazm, 
który ogranął masy pracujące w związku 
z historycznvm aktem zjednoczenia. Sze
rokie masy bezpartyjne muszą przekonak 
się, że partia nie oddziela się od nich, że 
naodwrót, jest z nimi, z ich potrzebami, 
z ich troskami społecznymi nierozerwalnie 
związan~. 

„Rewolucyjna partia proletariacka 
- mówił I,enin - nie będzie godna 
tej nazwy, dopóki się nie nauczy wią
zać przywódców z klasą i z masami 
w jedną całość, w coś nierozerwalne
go... Rola awangardy proletariac
kiej polega na nauczaniu, oświeca
niu, wychowaniu, wciąganiu do nowe-

' 

W~ Ażaiew 

go życia najbardziej zacofanych 
warstw i mas klasy robotniczej i chłop 
stwa ..• ". 

Partia ma za zadanie uczyć masy, ale 
i sama powinna uczyć się od mas. A od 
mas wciąż się trzeba uczyć. Entuzjazm 
twórczej pracy mas jest wyrazem ich naj
gfobszego i rzeczywistego patriotyzmu. 

Na temat patriotyzmJ.I wypowiedziano u 
nas w Polsce i w szerokim świecie wiele 
pięknych słów, morze błyskotliwych fra
zesów. 

Ale rzeczywisty patriotyzm ma to do sie 
bie, że wyraża się nie w słowach a w czy
nach! (burzliwe oklaski). 

Nasz patriotyzm polega na tym, że nie 
zatrzymuje się na szacunku dla pięknych 
tradycji narodowych. Jesteśmy dumni z 
wielkich tradycji i wspaniałych osiągnięć 
naszej kultury narodowej. Szczycimy się 
tym dorobkiem i czynimy go własnością nie 
uprzywilejowanych grun, jak dawniej, nie 
szlachty, czy elity burżuazyjnej, lecz 
własnością mas pracujących, własnością 
całego narodu. Ale pragniemy skarbnicę 
naszego dorobku narodowego wzbogacić 
własnym jak najczynniejszym wkładem 
w walkę polskiej klasy robotniczej i w wal 
kę międzynarodowych sił postępu. 
Jesteśmy pod tym wz~lędem tylko bo-

jownikami najbardziej twórczego ruchu, 
jaki wzbogaca kulturę każdego narodu i 
kulturę świata rewolucyjnego - ruchu ro
botniczego, jego ideologii. 

Partia posiada dziś jeden program, Je· 
dnolitą taktykę, jednolitą organizację (bu
rzliwe oklaski). 

TO UŁATWIA SKUPIENIE WOK~ł. 
NIEJ WSZYSTKICH WARTOŚCIOWYCH 
SIŁ KLASY ROBOTNICZEJ, SZEROKICH 
MAS PRACUJĄCYCH DLA WALKI O 
SZEROKĄ BUDOWĘ FUNDAMENTOW 
SOCJALIZMU (burzliwe, niemilknące o· 
klaski, wszyscy wstają i śpiewają „Mię
dzynarodówkę". 

Chiny wyzwolone spod władzy Czang-Kai-Szeka 
nie dopuszczą do naruszenia swych praw suwerennych 
W szelka dalsza pomoc dla J{ uomintangu - uważana będzie za akt agr.esji 

PARYŻ (PAP). - Agencja informacyjna Stany Zjednoczone. Mówi się również o tym, układ nie są również w stanie ochronić inte. 
Chin demokratycznych ogłosiła następującą iż rząd Kuomintangu zamierza się zwrócić do resów jakiegokolwiek obcego rządu. Upadek 
deklarację Komitetu Centralnego Chińskiej amerykańskich sił zbrojnych o przejęcie miej rządu Kuomintangu odbiera znaczenie po· 
Partii Komunistycznej w sprawie stosunków skiej administracji Clndao. przednio zawartym porozumi„niom. 
chińsko-amerykańskich: Chińska Partia Komunistyczna stanowczo . 

,,Czang-Kai-Szek i reakcyjny rząd Kuomin przeciwstawi się wszystkim aktom zdrady, Komunistyczna ~artia. Chin uważa, Ił 
tangu w Nankinie pragnął oddać swój do~o- dokonanym przez reakcyjny rząd Kuomin- wszelka pomoc woJsko~a 1 gospodarcza, u
rywający reżim pod wojskową opiekę Sf;a- tangu i nie uzna ich mocy prawnej. W 1947 dziełana rządowi K~ommtang~ przez r~ądy 
nów Zjednoczonych. W tym celu rząd Kuo- roku Komitet Centralny Komunistycznej Par USA lub inneg?. kraJu, stanowi akt 1'."rog1 wo 
min tangu wystosował pismo do prezydenta I tii Chin oświadczył, że wszelkie dyploma- hec n:;rodu ch~nskiego. Pomoc ta wmna na
Trumana. Burmistrz Szanghaju odbył rozmri tyczne akty zdrady, popełniane przez rząd tychnuast ustac. 
wę z dowódcą amerykańskich sił morskich Kuomintangu, uważać będzie za nielegalne Wszelka interwencja zbrojna 1'7..ądu Stanów 
w zachodniej części Pacyfiku '-- Badgerem, i nie wiążące. Zjednoczonych w obronie rządu Kuomlntan-
oraz ambasadorem USA w Nankinie - Stu- Rząd Kuomintangu znajduje się dziś u pro gu będzie uznana za akt agresji przeciwko 
artem. gu zupełnej klęski. żadna pomoc i żaden u- terytorium J suwerenności Chin. Odpowie· 

W v:yniku tych rozmów został podobno o- kład zawarty z jakimkolwiek obcym rządem dzialność za wynikające z tego konsekwencji\ 
pracowany plan „ochrony" ;Szanghaju przez. nie może go uratować. żadna pomoc i żaden spadnie na rząd Stanów Zjednoczonych. 

S • k I su da n" 1· e . Komunistyczna Partia Chin, władze Judo„ tra J gen er a n Y W wo-demokratyczne obszarów wyzwolonych 
oraz lodowa armia wyzwoleńcza pragną na· 

LONDYN (PAP). - Według ostatnich wia· 
domości, w Chartumie, Omdurmanie i w innych 
wielkich. miastach anglo - egipskięgo Sudanu 
trwa. od dwóch dni generalny strąjk na. znak 
protestu przeciwko t. zw. Zgromadzeniu Usta
wodawczemu, które rozl?oczęło swoje obrady. 

W kolach dziennikarskich podkrefila. się, 
że przytłaczająca większość Sudańczyków nie 
uznaje tego zgromadzenia ustawodawczego, 
uważając je za nielegalne i etworzone dla obro 
ny interesów angielskiego imperializmu. 

W lil.ia.stach Sudanu, w których trwa. strajk 

generalny zamarła wszelka praca, zamknięte wiązać przyjazne stosunki na zasadzie rów• 
zostały sklepy a w szkołach nie odbywa się ności ze ws~stkiml krajami łąc:mle ze sta.
nauka.. nan:U . ZJe~ocioQymi, Słuszne lnterest 

16 grudnia odbyła eię w Chartumie pg~ęźn'l._ Państw obcych w Chinach, podobnie, Jak In• 
demonstracja z udziałem wielu tysfęcy ósÓb,' 'łel'ess obywateli ameeykańskłch, będą chro• 
Demonstranci nosili transparenty z antyimpe· nlone. 
rialistycznymi hasłami. Policja dokonała wie· ' Jednakowo! zasada nlenaruszalno§cl łe1'7• 
lu aresztowań. .Are~ztowany wstał r6wniaż torłum oraz suwerenności Chin musi być bel 
przewodniczący partii „Al .A.sziga.' 11 Ismail względnie przestrzegana. 
.Ashari. 

Sytuacja w Sudanie jest napri:żona, na uli- Komunistyczna Partia Chin przeciwstaw! 
cach Chartumu patrolują uzljrojone . oddziały słę stanowczo wszystkiemu, co byłoby sprzecz 
wojska oraz samochody pancerne. ne z niniejszą deklaracją". 

Minister Minc dziękuje załodze PZPB Nr 1 
TIEN-TSIN OBLĘżONY 

LONDYN (PAP). - .Tak donosi Agencja 
Reutera, chińskie wojska ludowe zdobyły o
środek przemysłu węglowego Men-Tou-Kou 
10 mil na zachód od Pekinu. 

PZPB nr 1 w Łodzi otrzymały od tow." cnJący w formie czynu przedkongresowego 
Mini~tra H. Minca telegram następufą.cej wita.ją z.iednoczenle roohu robotn~ego w 
treścl: Pe>lsce. - Jestem przekonany, że zapewnle. 

„W związku z przedterminowym wykona.. nie ze strony pracownlków o w:mnożenlu wy 
niem państwi,wego planu produkcli za rok siłku nad realizacją planu 6-cio1etniego hę 
1948 w dniu 30 listopada br. całej Załe>dze dzie dotrzymane. - Tym wszystkim pracow
PZPB nr t wyrażam podziękowanie i umia. nikom życzę powodzenia. w Ich · pracy nad 
nie - Na.jserdecznieJsze podziękowanie przo utnvaleniem dobrobytu mas pracujących w 
downilJmm pracy 1 wielowarsztatowcom za Po!Sce Ludowej". 
ich twórczy wyslłek, uwieńczony zwyctęs. 
twem, który Jest najlepszym wyrazem rado 
ści, z Jaką klasa robotnicza i wszyscy pra 
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Na południowy zachód od Suhsien, ch!:6.· 
skie wojska ludowe !likwidowały ugrupowa• 
nie armii kuomintangowskiej wynoszące 120 
tysięcy żołnierzy. 

Ludowe wojska chl6skle zakońcąły akcję 
otaczania. Tlen-Tslnu. Miasto jest oblężone 
i znajduje się pod obstrzałem artylerii wojsk 
ludowych. 

można wnosić takie ządania? .Wszak nie J cił się za głowę: . 
jesteśmy hotelem „Moskwa", a dzikim za- - Mat.ko kochana! Ja. ignoruje! Broń 

D I k d M k kątkiem w tajdze! Boże! a e o o . os "1.Z7y Batm.anow przyjął Liebermana w obec:no - Nie udawajcie Lieberman nie ł . -
yy śCJ.' stareg lnik b d N '-"· · • wo aJ . ~ nacze a u Ow:f. ) .acze~ Cle do Boga, bo nie posiadacie żadnego Bo-

Ciężar trudu przeróbki i odpowiedział I niechętny stosunek do nowych kierowni- aprowizacJ1 staną_ł k~ło drzwi, z,_ozył d~ze ga. Prowadzicie się nieprawidłowo. z kim 
~ość padną widocznie na plecy Beridzego· ków budowy. ręce na brzuchu. i ~kierował swoJe ołowia- postanowiliście intrygi prowadzić? Chcecie 
I Kowszowa. ~d, was zaś potrzebna jest Na każdym rogu oświadczał, że odje- ne o.czy na naczelillka. się zmierzyć siłami ze mną? Na raz.ie nie 
pomoc - kolezen~ka! sumi_enna, od cz~- dzie ze starym nac.zelnikiem, a narazie - Mam zwyczaj sprawdzać osobiście, czy poruszam faktu, żeście zorganizowali mnie 
stego serc~._ Obe~rue J_esteści~ ~a ~ud~Wl; urządzi przyjezdnym ,;nudne życie". Rze- moje zasadnicze rozporządzenia zostały i głównemu inżynierowi dosyć świńskie wa 
przedsta~iciel~nu wi.ed~y mz_ymeryJneJ, czywiście już na początku przyjezdni, wykonane, - powiedział do Libermana Wa runki bytowania. Ale to jest oddzielna 
was ~ pwsenki u.sUl:iąc me ~ozna.. I . pro- szczególnie Beridze i Kowszow poczuli syli. ~aksymowic~. I spostrzegłem, że od sprawa i ja do niej powrócę, przy innej 
sz~, me poddav:ac się k!amliwym 1 .mego- różne niedociągnięcia, w których czuć by- chwili .mego przy_ Jazdu_ wyd_ '.lłe_ m w. am czte- okazji. Bat.."llanow mówił spokojnie i wy-
dziwym nastroJom., ,kto,re P0.w~taJą pod ło rękę naczelnika apro~ac1'i. W stołów- l N d li. T 
wplyw-em małych urazow i zadrasruętych am ce . d 

1
. . b" d. t ry w_azne z ecerua: , 1~ a 8~1~ nu sp~aw~- razme .. e~ sp~kój, i skandujący sposób 

b' . k W . . im po awa i zimne o rn y, przygo o- zdarua z tego co zesc1e zrobili, okazuJe się wymawiania słow nieco speszył naczelnik't 
;cyJe · y, :-owa!zyszu Grubski, Jesteś- wane z jarzyn i kasz. Nowy główny inży- zresztą, żeście nie zadali sobie trudu, aby aprowizacji, który przywykł do hałaśli-

c1~ naznacze;:i1 moim referentem w kwe- nier i jego zastępca cza!>em nawet nie do- · , 1 
stiac~ techm~~ych. Towarzysz T<?polew, jadali. Kowszow poszedł na rynek, ale Je wykonac. Dlaczego· wych i wiborowych przekleństw Sidorenki. 
~o~taJ.e przemes10ny do aparatu głownego tam prócz ziemniaków i dużych żółtych. - Proszę mi wybaczyć towarzyszu Bat- - Dotychczas rozporządzał się Jakub 
mzymera. ogórków niczego nie sprzedawano. Dru- manow, ale nie mogę moją słabą głową po- Tarasowicz - wybąkał Llberman powołu-

- -yvyjaśnię to. u towarzysz~ S~doren: gim razem kupił przy'padkowo za drogą jąć o _czym mowa? O~ecnie mnie biednemu jąc się na dawnego naczelnika' budowy, 
k~. Nie daw_ał 1:11 rozkazu. O ile J~st ,~1 cenę dużego, świeżego syberyjskiego łoso- wydaJą tyle rozkazow, tyle samorzut- który stał przy oknie. - Czy kiedykolwiek 
wiado~o, nuał mne plany - powiedział sia i przez trzy dni inżynierowie żywili nie powstaje ~P:3:w :-- ż: nie ma nic dziw- n~e wypełniłem jakiegoś waszego zarządze-
Grubskl. się jego suchym mięsem, usmażonym na nego w tym, Jesli się cos przeoczy. Proszę ma, Jakubie Tara.sowiczu? 

'Batmanow popatrzył na niego z ironią: prośbę Aleksego przez żonę Greczkina. mi wyb'.3:czyć. . . . - Potwierdzam: Liberman - to przy-
- Oczywiście n~le~y to wyjaśnić. Uwa- Naczelnik aprowizacji przechwalał się Podniosł do rueba swoje ołoWJane oczki kładny, zdyscyplinowany · pracownik - nie 

żajcie jednak, aby od tego wyjaśnienia wobec wszystkich, że zmusił przyie:zdnych i stał się podobny do chytrego i obłudnego odwracając się, powiedział Sidorenko. 
nie zaciemniło się to, co usłyszeliście tu inżynierów do chodzenia na rynek. Beri- mnicha. Batmanow szorstko zaznaczył: Batm.anow roześmiał się. 
ode mnie... dze zwrócił mu uwagę na marne obiady - Będę bezw'.3-runkowo żądał! Mówię - Ciekawe, pracowity, zdyscyplinowany 

Szczególne zainteresowanie Batmanowa i nieporządki w stołówce. Na obszernej, tylko 0 z~a~czych ~pra~ach, d_otyczą- naczelnik aprowizacji nie wykonuje moich 
wzbudził naczelnik aprowizacji Liber- pie,gowatej twarzy Liebermana od mal o- cych. a~rowizaCJl ~unktow. 1 zdam a oraz rozpo~ządzeń; uważa, że nie obowiązują go. 
man. Ten masywny, tęgi, a jednocześnie wało się niekłamane :zdziwk,.ie. przy~ęcia: Wyo~r~am s_obi~ t.ę rzec.z W ten Dla mego ważne są tylko twoje, Jzkubie 
ruchliwy człowiek należał do liczby tych. - Matko kochana! Skądżeście przyje-J opo~ob: ignorujecie mme SWJadonue. Tarasiewiczu. rozporządzenia. A dlaczego? 
którzy prawie wyraźnie wykazali swój chali? Obec;?ie jest czas _wojenny! Czy Lieberman efektownym ruchem schwy- d. c 11• 



N IE DZ IE LN.Y 
dodatek „Głosu" 

Powoli 'sunie na dworzec wspaniale udeko

ł'O\OOtna lokomotywa. N a jej francie emble

jhaf t dtwi6 dl<mie robotnicz8 zbm.tame 

~ sordeożnym uś~ku. Napis: PPR - PPS 

- 15 ~ 1948 r. - Kongres Jedności 

'l!l&y RobotflAczej. - To delegaci, wybrani 

na Kongres, zjeżdżają się d-0 Stolicy.„ 

Pierwszymi delegatami, którzy przybyli do Warszawy, 
byli delegacj robotniczej Łodzi. Pożegnani uroczyście 
i entuzjastycznie przez mieszkanoów stolicy naszego włó
kiennictwa na dworcu Fabrycznym w Łodzi - witani byli 
radośnie przez icarszaw.skich towarzyszy na dworcu 
Głównym w stolicy Polsloi. Na.strój serdecrtno.śoi l,ączy się 
z wielkim wzr~iem. Padają okrzyki na cześć jedności 
klasy robotniczej. Delegaci opuszczają wagony p.oaiągu 

pod czerwonymi sztandarami organizacji pa:rtyjnych ..• 
(N a zdjęciu - fragment pożegnania na dworci~ Fabrycz
nym. Wśród delegatów na trybunie czolowe przod<>wnice 
pr<wzJ: tow, Switoniak Bronisława i tow. Gośoimińska 

Btolioa Polslci przedstawia w przedd.ziefi !Can.gresu - wi
dok uroczysty i imponitjący. Gmachy ministerstw, budyn
ki rządowe, domy mieszloaJne toną w powodzi czerwonych 
8ztarttdar6w. HASŁA GŁOSZĄ MARSZ NOWEJ POLSKI 
DO SOCJALIZMU, W SZEREGACH POLSKIEJ ZJED· 
NOOZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, POD SZTANDA· 
REM MARKSIZMU-LENINIZMU. Niezliczone napisy sła
wią czyn polskich przod<nvników pracy. Wspaniale udeko
ł'owany jest gmach „Rorny" - miejsce Il Zjazdu PPR 
i bttdynek Teatru Polskiego, gdzie się odbył o~tatni, 

XXVIII Kongres P.P.S. 

Polska kla.sa robotnicza - jak wiadomo - uczciła Kon
gres J ednośoi czynem, a wla.ściu·ie niezliczonym szere
giem wspania.lych c:.:ynów. Oto jed~n z nich: wykonanie 
montażu mostu Sląska-Dąbrowskiego w naszej stolicy. 
w terminie grubo przedwczesnym. Dzięki temu sztafeta 
na Konares mogła przebiec nowym mostem, łączącym 

Pragę z Warszawą. 

Wanda). 

Kongres Jedrwści Polskiej KkLsy Robotni· 
czej poprzedzony zostal zja.zdem PPR 
i kongresem PPS. Na z.jeździe tym i kon
gresie obie partie podjęly uchwałę w spra
wie zjednoczenia Polskiej Partii Robotwi
czej z Polską Pa,rtią Socjalistyczną. Uch'UXJJ
la przesila przez aklamację, wśród nieby
wakgo entuzjazmu, huraganu oklasków 

i okrzyków n.a cześć jedmośoi. 

Nie wszyscy, rzecz ja.sna, mieli możność 
wziąć udzi.al w history nym Kongresie 
Jedn.ośoi Kl~sy R~niczej, oa«L jednak 
klasa robotnicza byla r~m obeona myślą 

Wśród tłumu .żegnających łódzkich delegatów kongresowych znala· 
zła się i ta oto symvatyczna gromada najmłodszych naszych oby
wateli. Po ich roześmianych i uradowanych buziach ·widać, iż zdają 
$obie s~rawę, że jedność klasy robotniczej to rękojmia lepszej przy-

szlości tlla <XJ},(>..ao kro.,iu. 

LEON PASTE~ 

Naprzód, ludu roboczyl 
Krew nasza przelana za szczęście ludzkości, 
czerwienią zwycięstwa zakwitła. • 
Idziemy w pochodzie braterskiej jedności, 
okrzepli w niejednych już bitwach. 

Naprzód, ludu roboczy! 
Rozwijaj sztandary bojowe! 
Wspólna nas walka klasowa jednoczy. 
- do walki o życie idź nowel 

Gołymi rękami od młota i pługa, 
lud nieraz ojczyznę ocalił. 
I wszędzie jak ziemia szeroka i długa, 
lud walczył - panowie zdradzali. 

Naprzód ludu roboczy! .•• 
Wrogowie i ziemię i niebo poruszą, 
by wrócić rząd wojny i głodu. 
Lecz my zwyciężymy, bo z nami w sojuszu 
jest Związek Radzieckich Narodów. 

Naprzód ludu roboczy!. .. 
Ki1ofem i kielnią posługuj się biegle, 
pieśń pracy niech grzmi nad ojc-zyzną. 
Zakasaj rękawy i cegła po cegle 
wmoś piękny nasz gmach socjalizmu! 

Naprzód ludu roboczy!." 

Na~kszym zainteresowaniem wśród tZumów publicz· 
nośoi warszawskiej cieszy si.ę gmach Politechniki -miej
sce obrad Kongresu Jedmości. Od bieli świeżo otynkowa
nych ścian budynku odcinają się ostro olbrzymich r~ 
miar6w czerwone flagi spływajfłCe od szczytu k-<Ypidy 
gmachu ku zi.emi. N a placu przed budynkiem - la.s masz· 
tów przybram.ych chorągwiam.i. Dnia 15 grud1iia 1948 r. 
o godz. 9.58 w gmachu Politechnilci, Warszawskiej _..... 
przy dźwięku syren fabrycznych oalej Pol.ski - tow. 
BOLESŁAW BIERUT dokon<il historycznego aktu otwar

cia KONGRESU POLSKIEJ ZJ'EDNOCZONEJ PARTII 
· ROBOTNICZEJ. 

Znakomity artys.ta-rzeźbiarz, prof. Ksawery Dunikowski, 
ofiarowal Państwu Polskiemu cały 50-letni dorobek ar
tystyczny swego źycia. W przeddzień Kongresu zostaJ.a 
otwarta w Warszau,'ie jubileuszowa wystawa pra,c prof. 
Duni~owskiego pod protektoratem Prezydenta Rzeczypo
spolitej. (Na zdjęciu.. - zasłużony j1.1,bilat w rozmowie 

z premierem tow. J. Cyrankiewiczem). 
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MIECZYSŁAWA BUCZKOWSKA 

Jasna brama 
Mieszkam na wysokości d mów fabrycznych 
na linii pochyłych dachów 
nie jestem więc sama 
wirlzę stąd pnezji czułej zachód 
gdy w d;vmu chmurze wi~dnie wiersz liryczny 
miaAa panorama 
okno moje otwiera szeroko 
p ··'l:cjmującą wrzawą odl{łosów 
i każe się nazwać. 
Otworzę 1rncll':ór:rn cuchnące, 
wnkie okna fabr5rk, 
nie własna mową zbyt je.;zcze słabą. 
Mów ty co w rękach od kw:tsów żrących 
póczerni11fych - ważysz 
sprawiedliwość i prawo. 
,,Towarzysze, bracia„ robotnicy 
nasza walka nosi clwa oblicza, 
jedno - jutrzejsze 
jest w szczęściu naszych dzieci; 
w państwie socjalistycznym, 
drugie - to praca nasza dzisiaj. 
Towarzysze - trzebił rozumnej rozwagi. 
wyc;i;uli nam nerwy i uodporni 
pntil zjednoczonej krew. 
Gdy nasze ręce zdarły tragizm 
w kardę niedawnych lat wo:fny 
gdy opadł _gniew 
umiejmy być wolni. 
Towal'Zysze - sami nakładamy prawa, 
złote więzy wolności 

,sobie i innym. 
W tej' walce więcej trzeba dawać 
niż mieć, 
gdy robić trzeba za innych. 
Towarzysze, bracia, robotnicy 
nasza walka ma dwa oblicza 
jedno jutrzejsze ... 
drugie - to nasza praca dzisiaj" 
Mieszkam na wysokości dymów fabrycznych 
na linii pochyłej dachów 
nie jestem już sama 
gfos:v miasta i głosy ulic:v 
iak książka otwarta wabią 
są jak jasna brama. 

Pod sztandarami 

Polskiej Zjedno

czonej Partii 

Robotniczej 

Przeglqd kongresowej prasy literackiej 
Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot

niczych jest nie tylko aktem manifestacji 
politycznej. Doniosłe jest jego znaczenie 
dla kultury narodowej. 

i nie może wyrzec się Nowa Polska. Cała 
podana w przyszłość będzie czerpała ze 
źródeł twórczej i postępowej tradycji. 
Tworzyć można tylko z przyszłości, ale to 
nie znaczy, by trzeba lub można było od
trącić przeszłość w jej najpiękniejszych, 
najpełniej humanistycznych zjawiakach. 

Oto w tygodniku społeczno-literackim 
„Kuźnica" Paweł Hofman tak określa hu
manistyczny sens zjednoczenia partii w 
artykule „Jednoczy się siła jednocząca". 
Polityc~ny i moralny sens zjednoczenia 

.polskiego ruchu robotniczego określony 
więc jest przez cel, który temu ruchowi 
przyświeca i któremu służy walka klaso
wa proletariatu w Polsce i na całym świe
cie. Zjednoczenie ruchu robotniczego -
jako zjednoczenie najbardziej twórczych 
i aktywnych sił naszej epoki - stanowi 
dla całego narodu doniosły krok naprzód 
w znamionującym tę ępokę rewolucyjnym 
procesie przezwyciężania odwiecznej, właś 
ciwej wszystkim klasowo rozdartym spo
łeczeństwom przeciwstawności material
nych i duchowych elementów kultury. 
Stopniowe przezwyciężanie tej przeciwsta
wności oznacza coraz głębsze i coraz 
wszechstronniejsze jednoczenie kultury i 
pracy · - aż do stopnia ich w powsze-
dnim bycie uczłowieczonej przez socjalizm 
zbiorowości ludzkiej i każdego jej członka. 

W tymże numerze „Kuźnicy" pisarze i 
naukowcy piszą o zjednoczeniu, oceniając 
je przede wszystkim od strony wpływu 
tego faktu politycznego na kulturę mas, 
na przebudowę świadomości społeczno
kulturalnej ludzi pracy. 

Przeciwnie, tylko głębokie zrozumienie 
praw rządzących sprawami kultury i sztu
ki w przeszłości, daje gwarancję właści
wego stosunku do spraw kultury w no
wych warunkach. 

Kultura, nauka, literatura, sztuka nie 
są wartosciami samoistnymi i suwerenn~-
mi. Wiedzą o tym najlepiej marksiści. Ale 
to rue znaczy, by mogły rozwijać się bez 
należnej im swobody poszukiwań, swobo
dy ścisłości i swobody wyobraźni. Wiedzą 
o tym również marksiści. Zjednoczony ruch 
robotniczy, władza rewolucyjna, gdy cho
dzi o sprawy kultury, musi oprzeć się na 
tej· wiedzy. 

Bogaty kongresowy numer „Kuźnicy" 
przynosi wiele materiału belletrystycznego 
oraz dwa szczególnie ciekawe artykuły hi
storyczne: Pierwszy to pamiętnik profe..: 
sora uniwersytetu Zygmunta Mysakowskie 
go „Droga inteligenta polskiego do socja
lizmu," drugi, ważny przede wszystkim 
jako jedna z rzadkich prac o ruchu rewo
lucyjnym w Łodzi Jakuba Litwina: „Na 
drogach ruchu robotniczego Łódź 1861 -
1905". 

Niepodobna już dzisiaj przewidzieć - Szczęśliwym pomysłem jest zamiesz-
pisze znakomity poeta Mieczysław Jastrun czona w „Odrodzeniu" przez Juliana Tu
- fonn kultury, którą stworzą w nowych wima mała antologia polskich pieśni re
warunkach nowi ludzie. Polska Ludowa wolucyjnych. Szczególnie je~li można ją ze 
powinna przywrócić kulturze narodowej, stawić z drukowanymi uprzednio w „Kuź
sztuce i literaturze wielkie proporcje, dzię nicy" współczesnymi pieśniami na -kongres 
ki którym literatura nasza i sztuka miały zjednoczeniowy. 
wielkość poezji Kochanowskiego, Mickie- Z ,wypowiedzi ,.,młodych" wobec Kon
wicza, Sło\vackiego i Norwida, wielkość gresu zamieszczonych w tymże numerze w 
muzyki Szopena. Te~o dziedzictwa nie chce I ,,odrodzeniu" wydaje sie najbardzie; cie-

J ANNA KAMIEŃ$~ 

Marksistowska historia· nauki· 
Marcel Prenant - biolog francuski, profe

sor Sorbony paryskiej daje w swej książce .:> 
Darwinie przejrzyste exemplum marksistow
skiej historyczno - naukowej monografii. Je· 
go książka nie jest fenomenem. jest zachqt~ 
do n~śladowania, jest wzorem d _,· dakt.yki 
marksistowskiej. ze względu zaś na żywość i 
powiązanie ze współczesnością jest rodza jem 
niemal publicy5tycznym. 

KAROL DARWIN 
Prenant pokazuje nam Darwina w dwóch· 

szeregach historycznych. Pierwszy - to hi
storia Anglii, dojrzewanie ustroju kapitali
stycznego, rozwój społeczny i kulturalny kla
sy mieszczaństwa angielskiego, do której Dar 
win osobiście należy, klasy właśnie przejmu
jącej władzę po szlachcie rodowej systemu 
feudalnego . . Drugi szereg - to dzieje umy
słowości angielskiej epoki XIX wieku, nie 
tylko w środowisku naukowym, ale właśnie 
w kulturalnej sytuacji klas wzajemnie uza
leżnionych. Oba szeregi wiążą się ściśle. Dar 
win może być wyjaśniony tylko przez czyn
ni.ki obu szeregów. Nie chodzi jednak tylko 
o Darwina - geniusza, wielkiego obserwato
ra i pisarza, którego Prenant pokazuje czy
telnikowi w ludzkich i przystępnych wymia
rach. Chodzi przede wszystkim o dazwinizm 
jako o teorię naukową, k

0

tóra przerosła sweg~ 
twórcę, angielskiego bourgeois złotej epoki m 
dustrializmu i imperializmu angielskiego. Dar 
winizm nie kończy się na Darwinie. Konse
kwencje naukowe darwinizmu l dla biologii 
i dla socjologii wyprowadzają dopiero Marks 
i Engels i to przeciwko prądowi pozytywiz
mu, który wraz z autorytetem Comte'a od
wracał się od teorii zagłębiającej się w nie
naukowe wg niego zagadnienia początku ży
cia i człowieka. 

Tak więc Prenant daje Darwinowi podwój
ne tło historyczne, tło epoki w ustroju i w 
żrciu umysłowym. Na tym tle Darwin staje 
się dla czytelnika czymś zrozumiałym i ja
snym, geniusz zostaje wytłumaczony w spo
sób o V(iele bardziej przekonywujący i bu
dzący zaufanie, niż by to . zrobił Kjetschmer 
ze swoją antropologiczną koncepcją geniusza. 
Darwin wynika, ogól.nie biorąc, z kultury epo 
ki burżuazyjnej Wielkiej Brytanii. Prenant 
dowodzi przez analizę obu szeregów histo
rycznych epoki, że darwinizm „ wisiał w po
wietrzu". Mieścił się on w tendencjach ustro
ju kapitalistycznego i wynikał z sytuacji na
uki i umysłowości klasy panującej w Anglii. 
Fakt, że nie od razu został przyjęty - nie 
przeczy tej tezie. Te koła, które zwalczały 
teorię, koła klerykalne występowały z inte
resami własnej klasy, której zależało na 
utrzymaniu religijności wśród robotników dla 
tym pewniejszego trzymania ich w uległości 
wobec systemu. Gdyby Darwin możliwy był 
dwa wieki temu, niewątpliwie spłonąłby na 
stosie razem ze swoją pracą o wąsonogach. 

Książka Prenanta, w sposób naukowy przy 
pomocy metody historycznej marksizmu, wy• 
kazuje ścisłą zależność pracy intelektualnej 
od polityki, bo tak możnaby nazwać szereg 
pierw~zy w jego dynamice, oraz odwrotnie 
- wpływ nauki na świadomą politykę spo
łeczną. 

Mówić o apolityczności nauki, neulral:ności 
pracy uczonego badacza w jego laboratorium 
byłoby, jak wynika z pracy Prenanta, non
sensem. A zresztą „mówić" nie· ZJmieniłoby 
loktu, że, wbrew czy mimo woU i świadomo
ści wła.>nej, intelektualista wyraża w swej 
pracy dążenia swoiej kl.asy społecznej; p;o
dukt jego pracy umysłowej jest przez ustrój 
d .yty na jego podtrzymyWanie I.ub szkodę. 

l Pojęcia , którymi operuje system naukowy, czer 
pane są z systemu pojęć współczesności. „Kon 
! urcncja i dobór - pisze Prenant - złożyły 
się na dobór natural•nY. To nie było możliwe 
'' byle jakim okresie i w byle jakim kraju. 

Nie umniejszając gęniusz.a u Darwina. można 

{ śmiało rzec, że myśl o doborze naturalnym 
była dzieckiem ustroju kapitalistycznego". 

Zestawiając myśl Darwina ze współczesny-
• n1 zdobyczami naukowymi Malthusa, Lyel!a 
i Wallace'a, opierającymi się na pojęciu wal 
!d o byt, pisze dalej Prenant: „Idea ewolucji 
w~siala w powietrru, ale rac:r.cj w powiet.;zu 
§,, ocowiska kapitaliistyc:z.nego, niż w p<>wietrzu 
pr·.cowni biologów·'. Czyż można ostr7,ej sfor 
mułować zasadę po!Hycmości nauki w okre
sie·, w którym „burżuazja i naulm stają w 

.ym szeregu w celu zapanowania ·nad 
Ś'.~'iatem"? 

Jednak nie sam Darwin stanął w tym fro.n 
towym szeregu. Dosadnie kreśli Prenant po 
stać Darwina - mieszczucha, ·nie obcego pr.!e 
u.,...'.om swego czasu i sfery, odnoszącego si ; 
pogardliwie do dzikich, a entuzjastycznie do 
cywilizacji kolonizu j ącej świat dzikich, po-
Ś'Ą"1ęcającego nawet swi>j h'Uina.nitaryzm dla 
pa:l'iotyzmu - w czasie ameryka1'iskiej woj
iLY o zniesienie niewolnictwa między Połud
niE:m a Północą. 

Darwin, którego ieoria zrewolucjonizowała 
i n::.ukę o człowieku, i naukę o społeczeń
stwie - sam nie był ani trochę rewolucjo~ 
s tą ,,Ponieważ j65t obciążony właściwOŚcia
m[ klasy, do której należy - czytamy u Pre 
nanta - nie zdaje sobie sprawy ze znaczenia 
społecznego wyniku SwYCh bad!lń. Jego od
krycia budzą w nim tylko wątpliwości rel.i.. 
gijne. Dla wydobycia z dzieła Darwina całej 
prawdy rewolucyjnej trzeba było Marksa l 
fa _elsa, ludzi. te.i samej epoki, a'le 2'1W'iąm"' 
nych z proletariatem", 

Darwinizm stał sdę naukowym. uzasadni.e-
nlem materializmu historycznego Marksa 
i Engelsa. 

Niemal równocz:esne i anailogiczne odkrycie 
~allace'a nie stało się ;rewolucją umysłową 
me tylko dlatego, że zawierało mniej nauk~ 
wych argumentów. Nie zrywało ono jeszcze 
~ doJdadnie, jak darwin.i:Lm 2l teologic:Z\Ilą 
mterpretacją, Darwinizm ostatec:z,nie uczynił 
biologię nauką liaicką, 

Uczenie się, które w norm.alinym przebiegu 
szko1nym i przeważnie uniwersyteckim jest 
przyswajaniem prze<lm,iotu ,,historia nauki" 
w~nn.o zmierzać do rozumi'enia bistocyczneg~ 
wtedzy, Ten aspekt ,humanistyczny nałożony 
r.a nauk 1 ta.k ścisłą, jak biologia, odsłonił w 
wypadłtu Da'rwina perspektywiczność samej 
biologii. Oczywiście, że prawa tej nauki nie 
mogą być przeniesione mechanicznie n.a histo 
ri~ i socjologię, błąd ten popełniali socjologo 
"'.ie, zwłas.zc~ Malthus i ~nge, Opierając 
się na darw111owskim pojęciu wal.kii o byt 
Engels wprowadza teorię wal1!Gi klas jako 
odpowiednik jej w cywilizacji ludzkiej ~ kul 
lu ~;--c wyrosłej na użyciu przez czlowi~ka bro 
nt i narzędzia. Tu zaś kończy się biologia a 
zaczyna histooo. Wokói: sprawy Darwina' w 
końcCJ1Wych dziesiątkach lat XIX wieku nara 
sta cały krąg zagadnień kulturalnych, oaly 
splot teorii moralnych i po!itycz.nych które 
bez społecznej interpretacji danvini~u zd.a
w uly '.:.v s·ę ni:cuporząd!rnwanym chao.sem 
far.tazji, 

•) Marcel Prenant. Darwin. Tł, Adam Czart 
kowski. Książka 1947. 

kawy głos Jacka Bocheńskiego, który sy- wski przy pracy". Henryka Markiewicza 
tua~ję młodzieży _polskiej .okreś~a nie tyl- nagrodę spółdzielni wydawn. „Czytelnik". 
ko Jako trudn~ („po~olerua. ~OJ,;nne, trel.- Sztuka fotograficzna potrafiła w obu wy-
goczne rozdarcie, ale 1 szczęsliwe ) • pad kach pokazać piękno, siłę i heroizm 

„Pop;-zednim P<;>ko~eniom ni~ było da- pra~y czło\vi,eka. Fo.togr~fie . tego rodzaju 
nym-pisze Bochenski -uczestruczyć w kon powmny byc szerzeJ aniżeli aotychczas 
struktywnej, zbiorowej pracy nad budo- reprodukow~ne? moii;łyby one zastąpić na 
waniem nowego ładu społecznego, gospo- ścianach świetlic robotniczych i mieszkań 
darczego i kulturalnego. Wysiłki tamtych niejeden tani pejzaż i niejedną pseudolu
szły na marne, wysiłki nasze przynoszą dową kompozycję: 
naoczne rezultaty. Widzieć sens swojej pra Chcielibyśmy tu J'eszcze zwróci~ uwago 
cy - to też nie byle co", k " na cie .awe akcenty dotyczące radykaliz-

Z numeru kongresowego „Nowin Lite
rackich" zanotujemy dwa ambitne repor
taże frontu odbudowy: L. Bartelskiego 
„Na wschód i od Zabrza" i Witolda Zalew
skiego „Rewolucja orze traktorami". Re
portaż jest to bowiem rodzaj literacki w 
którym przygotowuje się nowe widzenie 
rzeczywistości a także nowy realizm lite
racki. W numerze tym zwróciły naszą uwa
gę dwie fotografie z konkursu polskiego 
towarzystwa fotograficznego. Obie przed
stawiające pracę. „Oczyszczanie błotnia
rek", Henryka Hermanowicza otrzymało na 
izrode. Prezydenta Rzeczvoosoolitei ... Pstro 

mu pobtycznego chłopów w ostatnich nu
merach tygodnika społeczno-literackiego 
„~ie~."· Zwraca. uwagę zwłaszcza praca 
M1chiJewa. „Mamfest komunistyczny i spra 
wa chłopska". W oryginalnym reportażu 
.,Meldunki o produkcji" Wiesław Jażdżyń
ski zarysowuje światowe perspektywy pra 
cy robotnika: „idealizowanie przez 'klasę 
robot~i~zą zasad ~ocjalizmu w Polsce" (a to 
przecie?; o7:naczaJ ą meldunki produkcyjne 
o wykonarue planu, oznacza wzmożenie 

pon:10~y .dla reszty :ob~tników walczących 
w swiec1e o sprawiedliwość społeczna". 

cz. 
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Rzesze bezpartyjnych znajdą w PZPR I 
obrońcę, przyjaciela' i nauczyciela - stwierdza tow. Franciszek Jóźwiak-Witold 

W naszych warunkach - mówi tow. Jóź- nych warunków naszej rewolucji - mówca 
wiak - sytuacja była odmienna dzięki temu, stwierdza zasadnicze znaczenie faktu, że o· 
że zwycięski Związek Rndziecki zdruzgotał bok nas istnieje, pomagając nam wielki, zwy 
faszyzm i nie musieliśmy już drogą gwałtow cięski Kraj Socjalizmu, który wcielił w życie 
neJ rewolucji zdobywać władzy z rąk bur- nauki Lenina i Stalina. W!aśnie dzięki temu 
żuazji, gdyż władza państwowa, jako narzę- możemy w ramach demokracji ludowej od
dzie ucisku - została rozbita przez Armię miennie i łatwiej realizować funkcję dykta
Czerwoną. Czyż jednak i w tych odmiennych tury proletariatu. Tę prawdę należy wpoić w 
o wiele łatwiejszych warunkach nie musie- świadomość szeregów partyjnych i mas ro
liśmy i nie musimy jeszcze dzisiaj prowadzić botniczych. 
ofiarnej i bezkompromisowej walki z cle- z kolei mówca przechodzi do problemu wY 
mentami kapital!stycznymi? C'l:y nie wid"liimy chowania członków partii w duchu między. 
że te elementy kapitalistyczne i w naszych narodowej solidarności robotniczej. Przykład 
łagodniejszych warunkach rewolucji wzmo- kliki Tito - stwierdza mówca - uczy nas 
gły dziesięciokrotnie swoJ opór w obawie najlepit>j - do jak straszliwych wypaczeń I 
przed utratą ostatnich pozycji? Czyż ciągle do jzkiej zdrady interesów klasy robotniczej 
jeszcze nie prowadzimy gospodarczej, peda- f narodu prowadzi ciasny i awanturniczy na
gogicznej i admlr.istracyjnej walki przeciwko cjonalizm. Międzynarodowa więź proletarla
siłom i tradycjom starego ustroju społeczne- tu - to jeden z najpotężnieiszych oręży mas 
go, o której mówił Lenin? pracujących całego świata w walce o wol-

W tej walce padają jeszcze niejednokrotnie no§ć i pokój. Im większa jest więź mlędzy
najlepsi i najofiarniejsi synowie klasy robot- na.rodowej solidarności robotnic1:ej, tym g-łęb 

\ 

nlczej. Jest to walka z elementami kapitall- sze, prawdziwsze jest ukochanie własnego 
stycznymi w mieście i na wsi, z sabotażem kraju. Bez tej więzi międzynarodowej kai:dy 

'.l'ow. Fr. Jóźwiak- Wito, a gospodarczym, z niedobitkami band podzicm patriotyzm staje się nacjonalizmem. 
. . 

1
. nych. i agen~uram! ~~szystow~klmi, wspiera: Najjaskrawszym i najbardziej rażącym „ow. Jóźwiak przypomma, że u podstaw n:rm1 przez 1mper1ah„m, walka o wyc:tiQwa przykładem odchylenia nacjonalistycznego 

naszej demokracji ludowej Jeży ofiarna po- nie nowego pokolenia w duchu socjahstyczi jest _ jak już wspomniałem _ obecne tltow 
moc Związku Radzieckiego, że przyszłość na- ny~, w~lka z pozostałościami mentalnośc 1 skie kierownictwo Komunistycznej Partii Ju
azą budujemy w oparciu o doświadczenia burzuazYJnej w mas3:ch pracuj~cych. I w s~e I gosławii. Ale przecież ł w Innych partiach 
nauki i osiągnięcia zwycięskiej dyktatury re~ach klasy ~obotmcze.1 _są Jeszcze . lud7.le, . komunistycznych i robotniczych były ta.kie 
proletariatu ZSRR w naszych odmiennych ktorzy nie umieli, ot~ząsna,.c się z ~urzi:azyj-1 objawy, nie wyłączając PPR. Na nczflŚele, 
warunkach. Odcięliśmy się natomiast - pod nego sposobu my:deru_a •. z Jadu na~J~mahstycz dzięki zdrowemu trzonowi partii odchylenia 
kreśla mówca - od prawicowych i głęboko nego, z pyszałkowatosc1 ~zlacheek1eJ. Nie wy te zostały rozgromione. 
niebezpiecznych prób szermowania koncep- starczy t;vlko d!'klamowac o swym pochodze- . . . , 
cją o „własnej polskiej drodze do socjali- niu robotniczym, o swych uczuciac-h c~la kla- Nie zna~zy .to. Jednak, ze nlebezp1eczenstwo 
zmu", od niezrozumienia zgodności źródeł na sy robotnil'zej - trzeba w praktyce codzien- przestałfJ istmec. 
szej drogi do socjalizmu i drogi radzieckiej. nej nie tylko wczoraj, ale i dzifi i jutro ocl- Przed Polską Zjednoczoną Partią Robotni
Polska droga do socjalizmu jest tylko nową dać się całkowlcle I bez reszty klasie robot- czą stoi zadanie wykarczowania do końca 
odmianą drogi ogólnej. Również demokracja niczej i jej partii w jej ofiarnej walce o so- wszelkich objawów nacjonalistycznych l pra
ludowa, w nowych, odmiennych warunkach cja.lizm. wicowych. Partii nie omamią takle czy Inne 
realizuje odprawę wszystkim tym, którzy Uczestnicy Kongresu witają te oświadcze- frazesy o Internacjonalizmie I bohaterach na Przewodniczący Angielskiej Partii Komunłoc 

stycznej tow. Hawy Pollit wygłasza przemó
nie powitalJlle na Kongresie Zjednoczenia. 

próbują zmylić jej czujność. nia hucznymi oklaskami. 1 rodowych, frazesy, pod którymi kryje się 
Tow. Jóźwiak podkreśla dalej, że właśnie Rozwijając swe wywody na temat odmien- swoista treść nacjonalistyczna. 

w dzisiejszym okresie wzmożonej agresyw
ności imperializmu USA, wzmocnienie mię
dzynarodowej solidarności robotniczej jest 
najważniejszym zadaniem wszystkich partii 
komunistycznych i robotniczych świata. Więź 
łącząca robotników wszystkich krajów wzma 
cnla i czyni niewzruszalnym obóz demokracji 
l pokoju. W myśl tej prawdy łączymy się 
dziś solidarnie ze wszystkimi bojownik1'mi o 
wolność I sprawiedliwość społeczną na ca
łym świecie. ·w dniach historycznego Kon
gresu Zjednoczeniowego - mówi tow. Jóź
wiak - musimy uzmysłowić sobie, że ta jed
ność urzeczyWlstniła sie dzisiaj właśnie dzię
ki oparciu nasze.i walki o międzynarodową 
11olld11rność robotniczą. Bez tej solidarności, 
bez P?mocy I nauk czerpanych u skarbnicy 
doświadczeń komunistycznej partii ZSRR 
nie byłoby zjednoczenia. 

Trzecim zagadnieniem, omawianym przez 
mówcę, jest sprawa wzmocnienia więzi partii 
• bezpartyjnymi masami pracującymi miast 
l wsi. Rzesze bezpartyjnych - stwierdza tow. 
Jóźwiak - powinny widzieć w naszej Zjed
noczonej Partii nie tylko kierownika, ale o
brońcę, przyjaciela i nauczyciela. Musimy o
taczać codzienną troską najszersze rzesze ro
botników w miastach, biednych i średnich 
chłopów na wsi. Musimy dbać o ich codzien
ne potrzeby, ·znać ich bolączki, pomagać im, 
walczyć z trudnościami. 

Na zakończenie tow. Jóźwiak wzywa do 
wpojenia wszystkim członkom partii leninow 
&kiego styłu pracy, pełnego rozmachu i sił 
żywotnych, do wychowywania ludzi, kiórzy 
bez frazesów, codziennym, ofiarnym wysił
kiem mózgów i rąk budować będą nową Pol
skę Socja.listyczną. 

Sala wita ten koncowy apel gorącymi okla 
skaml. 

Mówca nawiąwje do określenia Leńina, że 
dyktatura proletariatu Jest najbardziej ofiar
ną i nieubłaganą walką przeciwko burżuazji, 
której opór właśnie po obaleniu jej władzy 
potęguje się dziesięciokrotnie. Lenin mówił, 
te dyktatura proletariatu to uporczywa wal
ka prowadzona środka.ml przemocy i pokoju, 
walka gospodarcza, pedagogiczna I admint
str6cyjna przeciwko siłom i tradycjom sta
rego społeczeństwa. 

Dzięki orarnej omocyZwiązku Radzieckiego 
mogliśmy odbudować i uruchomić nasz przemysł 

Delegat Łodzi, tow. Dworakowski, mó
wi o tym, że w naszych warunkach istnie
je jeszcze niebezpieczeńswo odradzania 
się elementów kapitalistycznych. Zada
niem zjednoczonego ruchu robotniczego 
będzie przeciwdziałać temu. Żeby to prze
ciwdziałanie by.o skuteczne, należy syste
matycznie i stale podnosić poziom poli
tyczny klasy robotniczej, umacniać jej 
podstawę ideologiczną. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
musi w stosunku do swoich członków po
stawić większe wymagania. Należy wy
krzesać poczucie większego obowiązku i 
:r.rozumienia co znaczy praca, co znaczy 

Przemówienie tow. Wł. Dworakowskiego 
twórczy i realny wysiłek każdego człon- dać - a mówię to z bólem, - że obawy 
ka tej Zjednoczonej, dziś już maszerującej te wypływające il.ie tylko z instyktu kia· 
ku socjalizmowi, Partii Robotniczej. sowego, ale i ze znajomości doświadczefl 

Mamy w tym względzie olbrzymie osią- rewolucyjnego ruchu, nie były nieuza
gnięcia. Czyn kongresowy stworzył nam sadnione. 
nie tylko przecież sumę dóbr materiał- Oczekiwaliśmy od tow. Wiesława, te 
nych, ale stworzył nam wielki kapitał powie ile strat i ile trudności przysporzył 
uświadomienia w klasie robotniczej. Ale Partit, ie powie i przestrzeże niekt6rych 
nie we wszystkich zakładach pracy awan- przed szkodami, jakle powodują ambicj~ 
gardowa rola Partii była dostatecznie wi-1 nalne l szlachecko-zaściankowe pretensje 
doczna, są takie zakłady, w których po- (burzliwe oklaski). 
głębianie socjalistycznego stosunku do Myśleliśmy, że tow. Wiesław powie 
pracy dałoby lepsze wyniki. I nam o walce :r; reakcją, o tym, że trzeba 
~a~za łó?zka organizacja ~artyjna - !ę wal~ę konsekwentnie prowadzić dalej, 

mow1 daleJ tow. Dworakowski - przy- ze powie nam o tym, ile troski należy wio 
jęła wyniki Sierpniowego Plenum KC żyć w poprawę stopy życiowej klasy ro• 
PPR z olbrzymim entuzjazmem. Robotni- botniczej w Polsce. Ale o tych rzeczach 
cy akcentowali zrozumienie doniosłości nie powiedział nam. Wysłuchaliśmy fał· 
pracy KC PPR - faktu, że kiero~ictwo szywej analizy internacjonalizmu i nacjo· 
Partii w porę zastosowało środki przeciw- nalizmu. 
ko temu niebezpieczeństwu, jakim było Uchwały Kongresu Polskiej Zjednoczo--
odchylenie p~awicowo:n9:.cjo~a!istyczne. nej Pa~tii Robotniczej będą olbrzymim 

Ale robotnicy pytah rowmez, czy rze- ładunkiem ideologicznym dla klasy robot 
czywiście mogą być spokojni, iż tow. Go- niczej w Polsce. Będą one takim ładun
mu~a, ~tóry był nosicielem prawicowego kłem również dla Łodzi, w której ludzie 
nacJonabstycznego od~!1J'.lerua, nap.rawi pracy widzą, że dzięki naszym stosunkom 
błąd . wyrządz.o~y Partu ! czy będziemy z~ ~wiązkiem Radzieckim, dzięki radziec
mogh_ całk~w1cie n\u ~fac. • kieJ bawełnie - kręcą się wrzeciona w 

MyslJ?-Y się sp.ot~kah w. fa~rykac~ Wł~- przędzalniach łódzkich, tkają tkalnie w 
lokrotme z tak1m1 pytaniami. I dZiś w1- zakładach łódzkich (burzliwe oklaski). 

Przemówienie tow. Baranowskiego 

Delegacja PAFAWAG-u staje przed Kongresem 
Glos zabiera tow. Baranowski, omawia.jąc I do paii~ii burżuazyjnych, Stąd też płynęły 

historyczne przyczyny powstania prawico. fakty ciągłej walki ze wszystik:im 00 w PPS 
wych tendencji w dawnej PPS. było zdrowe. robotnicze, szczerze socjalisty. 

Krytyka nieudanych powstań narodowycb czne. Odpaw:ied:ziią na to było zwydiętswo 
Przewodnkzący tow. Świątkowski obwieszcza je różnicą. 1127 pllllktów. Prócz tego do koó.ca. - mówi tow. Baranowski - doprowadziła młodych - lewicy PPS w 1905 r 

:i:e na. Kongres przybyłe. delegacja. Państwowej I roku zobowiązaliśmy się wykonać ponad plan pastępową intellgencję szlachedką i część Lewica ta nie była w pełni mal'ksistaw
Fa.bryki Wagonów "We Wrocła.wiu - chluby na- pa.ństwowy 1634 węglarki, czyli pociąg węgb.r burżuazji do wniosku, iJe w walce o nie- s-ka. Ale wokół le.wicy zgrupowały się uczd-
szego przemysłu na. Ziemiach oaz:yska.nych. kowy o dług. 16 km. podległą Polskę łrorżuazyjną trzeba mobilizo_ we. zdrowe elementy, które nie chciały być 

Wszyscy zebrani rowstają. z: miejsc i składa. Po przemówieniu delegata. załogi Pafaw"lgu wać poważne siły, Tą siłą w warunkach roz agenturą burżuazji. Lewica ta pragnęła 
ją. hołd bohaterom pracy. Sala rozbrzmiewa. od Ra.la składa. znów cześć przodownikom pracy. wijąjącego się przemysłu mógł być przede szczerze wyzwolenia klasy robotniCTej, szła 
okla~ków i wiwatów. Kilkuosobowa. delegacja Rozlega się 'piew Międzynarodówki. wszystkim proletariat, który jako siła boio- na walkę przeciwko burżuazji. 
załogi Pafawagu sta.J'e półkolem przed trybuną, p d . d . d . d ś . K wa przeciwko caratowi w rachubach pol- W kilka miesięcy Po stworzeniu PPS gru. rzewo mczą.cy po a.Je 0 wia omo ci on- skieJ· burżuazii miał się stać narzędziem do bo & w jej imieniu zwraca. się do Kongresu rol.Jot es d · ad -' ł ś · d esze pa ro tników warszawskich z Marchlew-gr u wi.e n esz.e w_a nie .ep ·. wywalczerua· ruepodległe3· Pol-"'·' bur"·uazyj- ki · nik Koz!ov.-ski. ""' u s m na czele od,rywa się od PPS i tworzy 

_Komll:nist!czna Partia Indii .. z . z~lem z~- nei. Z tą myślą stworzona była PPS przez SDKP _ poprzedni--"-ę SDKP 1· L. W pełnych wzruszenia słowach tow. Kozłow· ad a. d Ja.kie t · ś · t 'k ~ w1 a.mi , ze z powo u reprcsJi, s osuJe powamą czę c uczes ni ow zjazdu paryskie- W tej walce przeciw burz'uaz
1
·
1
· rodzi'mej skl opowiada jak załoga Pafawagu za.reagowała rzgd :Nehru ob c t · part" · całego ind · ki 1892 

h' . ... w e CJ u .1 
. YJS 0

1 
go w r. • przeciw caratowi i' przec1'w zd1rad~1·ec:kieJ· r"-' na. >~lac etną mic3'atvwę załom kopalni Za.brze· h d k t o 3 • · ś d ~ .,.. „ · .,.. go ruc u emo ·ra ycznego, me m ze ona. wy.ie , Nie z miło c1 o polskiego proletariatu li. przywódców PPS zahartował się i'deol~ 

WBehód. Z radością - mówi tow. Kozłowski - legować swych przedstawicieli na polski Kon- p~ybył na zJ'azd paryski aby stworzyć PPS _, "" T' h ło I t ż h ić I giczny i orgauuzacyjny trzon pol&kie"o ruc rzue.1 iemy as : • my e c cemy uczc gre .. s Zjednoczeniowy. nragi.1ie. męc tą. drogą. Stani.słav_'ł Grabski .• Stanisław Wojciechow. sk.i, chu robotniczego "' 
Kongres Zjednoczeniowy•'. Postanowiliśmy w:i•c przesłać B'I'. e gorąc pozdro ema s 1k odd ł „ · " wi • u · ieWlcz - wierny 1 any ca e zyc1e „M.Y, dzisiaJ·. """ZeJ"mui'ąc w '7AednoczoneJ wykonać nasz pła.n przedterminowo na d.ziei!. 1 p·1 d k' I · h" od .-- "J . P 6 Wszyscy zebrani wznoszą okrzyk na czeilć 1 su s iemu - szereg mnyc - P - Partii trad.yc.Je Okrzei, Barona, Barl:i"c'-'eao, grudnia. 1948 r. r cz; tego na dzień Kongrew k śl ó "" „ Komunistycznej Partii Indii i ludu indyjskiego. re. a m woa. Próchnika i innych, tych wszystkich, któ,....,.,, wy zobowiązaliśmy się wykona.ć plan państwo- Od tku' r · b d --~ wy 88'1 węglarki i 14 tendrów oraz przeprawa,. Pozdrowienia Kongresowi Z.iednoczeniowem:i m poc7,;;1, pra.gn,ę 1 om,. a Y przy P<>- po sztanda·rami PPS walczyli i ginęli za 
dzić wiele innych pra.c we wszystkich 1J.aszych nadesłał podczas krótkiego postoju w Warszawio ocy part;i 0 SOCJalisty~eJ frazeolo~ii 0 - sprawę socjalizmu muslmy zdemaskować 
wan~ta.tach, w dziedzinie elcktryfikaeji, budo- premier Republiki Czechosłowackiej tow. Anto panowyw~c klasę rob.atru~.zą I prowadzić do tyc~, którzy w~'?raj wyslugiwaII się polskiej 
wnictwa mieszkań robotniczych itd. Zobowiąza ni Za.potocky, wracający z czechosłowacką. dele walki o interesy _burz1:1az1~. Ten age~turowy ~Ul"Ltlazji a dzlsI~j wysługują się imperta. 
uia nasze zostały w.vkonane w 100 proc. Dln. gacją. rządową. z Moskwy. charakte'. PPS . UJawn1ł s1e natychm1a~t po łl~mowl anglosasklemu i jak zdradzali tak 

. . . . . stworzeniu partu. l teraz zdradzają klasę robotniczą i uczczenia. Kongresu sta.nęli~my też do wspólza.- Delegaci gor1tco okla.sku3q. pozdro'1"1ema. szef& I dlatego właśnie więk.'!lzość kierownictwa l~~&We" - kończy tow. Baranowski. ~ 
Jroduictwa. z kopa.Inii} „ Victoria.'' i wygraliśmy rzą,du bratniej Cz:echosłowa.eji. . dawnei PPS przeszła wcześniej czy ~źniej b:Je gorące brawa. 





Droqa do jedno§ci 
(O nowym filmie Polskiej Kroniki Filmowej) 

Z okazji ~jedno.czenia polski~h partii robot~1i· na drogę wFtecznictwa i służby międzynarodo· goszczl}cego Himmlera i min. Beck& wizytują· 
ezych. Kroml~a Filmowa zrealiz?w.ała . średnio· wcmu imperializmowi. świat pracy nadal wy ·ccgo Hitlera. 
metrnzowy p1lm pt. „Droga .do Jednośc~". Film z.Hki~rnn,\: i os7.ukiwan~ nie mógł zdob.vć się na w latach okupacji powstaje Polska Partia 
ten zmonto'IVnn~· z matcnnłów archrn·alnvch prwcrn•<lzrnlanic Klasa robotnicza rozbita na R 1 · k · · 8 -eh ·zercgach bo· 
własn~·ch i zag-ranieznvrh, z.najrlującvch się

0 

11' kilka U"rlP>owa1\ nier~z zwalczających " się wza . 0 '0~i1;cza, s u)iaJąca ~ . "1~ · ~ postPp w 
posiRdRniu ,.Filmu r 'olskil'go'" i 1{zupcłniony jem nie, "'ni ~ stau~wila ci la. reżill\u 0

sa!laevJ'ncgo .iowm_rnw ZwSRwRa tce_ ~ W)sZ"~~~0
1 tJ·1.el·o1 Polsk'.ic. "al 

Zd . · · d k t ' ·1 · 'l · . • oparem o 'l'IO·ZY 1ę " ·' Jęcianu o umq1 ow - 1 ustru.10 poszcze~u · ;;roznego przeciwnika, . . . ·A.. ·• (' • • • hitle· 
ne fragmenty z dziejów k.la~y robotuiczcJ· li:\· X .1 . . . . czą ce przy ranu~nrn •. rmn zen1 oneJ_ z . . 

k
. . • .a.1 ep~zc tradycJe nmrkst,to'I' ~kiego rurhu rvzmcm. Vv kraJn Arnna Ludowa pro11 adzi par 

szego raJu. 110 1 ł 1· · p ' · · · Dro d · 1 ś '" h. t · '.I~ a u nas "oniuniotYczna artia PolRk1, tvznntkę i akcjP dywer~yJną. " gil: ~ ~er. no Cl - to _1~ oryc1.ny prze· 111-.1orzonn. z poląl'z"nia 1-'DKPiL oraz PPS Le· · · · 
gląd na,J'l'l'DzmcJ'n·ch 'I\ ydarzcn rewoltH'YJ!ICfiO wir.i·. ;\irs tct.i· . uic nda'.o si~ zjcclno c zi·ć dzia· Odrouzone Państwo Pol~kic powołując do ży· 
ruchu_ w Pol~l'e, ukn~anyeh. w syntctyczn;:·m lania calr,:ro pohkic~o prolrt;ri<~tu i r~nd pil· cin rz~d robotniczo-chłop~ki rculizoivać poczęł? 
sbkró~1e na tie rozwoju świato'l'l·e;;o mchu ro· ~urlrzvków hrn'le w hli;o<lncj I">Jityco we~·nctrz· mtnij oparty na sprawiedliwości ~polcczncJ. 

otmczego · · · • - · · - · Film pokazuJ·c w krótkich r.v~nch osią~nięcia 
P . · 

1
. . . . neJ i zew11~trzne .1 doprowadził w końcu pań· 1 i erwsze zr ,ięc·rn.. wyś111ethne nR l'krn111c ,tl·. o do kl• ·,ki' '"l'zeEnr·o,i·"J. l"'''' '" k . i zdobycze Pol~ki Ludowej: R<'forma Ro na, . . . . k . " · · · •, ;"'" r. ·'a c ranie · D l :prz~ J.l~Jnlll•j.J; <'.zn\· .1'.''~' ·u l n ~ r!z~· 11 n• pm"'.!· Po:i• : \•,iają. ;. ię po•taci prezydenta _\fo~dckiC"'O upaństwo,vicnie przemy~łu, odburlowa„. o iro-

Jąc .: c , gd;i. rohotmk i Phlop m~ t~-lkn ze 1o1c w to" ar;~ystw:e Gcerinvn ~1 ,.., C" r '". byt ma• pracujących stale '' zrn~ta. 
po•iauali warunków uo żn:.ia, ale n:rnct i prn· ;; tra •unar·i·J·lle"o „ 011 ''',\:ord~· 

11 
"zo po i ck~ll .UJ· 

• · · "' "' · ' rnna· 'lmors icgo W końco'l'l·rj czrści filmu og-lądnmy na ekra· 
ni'1 kolejne urocz,\·stoaci pierw•zomajowe: Rok 
llll:J - partie robotnicze drfilują zl:1czone 
wspólnot~ działania, rok 1!l-l6 - zacieśrii~nie 
"'"pt·łprar.~·, rok 19H - jrnnolity fron.t oliu 
partii robotniczych, rok l'.H - pełne zJedno· 
cze nie. 

o 
i~li.~:. ~ . ~:„ 

v.-a do protP~tn. Oglądamy zakut~·ch w kajcl::i.
n;r górników i zami1•nionyl'h ll!l Z'l'licrzętn. po· 1 
c1ą;,:owe burla kóv.-. lJalr j - wnlki cieu,on"t ; u
q'!c~·c~ .roho.tnikńw rozpędza:,~·ch przez wo.Pm 
1 pohcJę, bitych, przC'ślitrlowan~·ch i więzio· 
nych. _ 

Zdjęcie z filmu 
„Droga do jedno
ści": Praca buduje 
Polskę Ludową i 
stanowi jej na;i
ccnniejszą warto~ć 

Droga do jciJ.noiici przch.1·ta. Pol•ka.. 'n.oru
jąr. się na zdob~·czach Z1.-iązku Radzieckiego 
wkroczyla DB; drogę socjalizm1„ 

::-ioWT film Polskiej Kroniki Filmowej świet· 
nie sp~lniu. swe zadanie zapoznania widm 
z historią ruchn rew·olucyjncgo. żywy układ, 
ciekawy montaż rozwiązujący ~zcześliwie trud· 
noi!ci zdobycia odpowiedniego materiału zdję· 
cicnrego i wreszcie trafny, przrjrz.v~t.v tekst 
ohja~niający - . czynią z tego filmu 11 artościo-

1 

w;i po;:ycję pul1licystyczt1ą. 

Filrn o 7jcdnoczeniu - zreal•zo11•any w rekor 
clov. ~ ·:n tempie kilku dni, i·o7ejclzie się po całym 

I 
kraju w wielu dziesiątkach c· .ipii - poprzedza
jąc reportaż z przebiegu K• 1grrsu Jedności -
ocz~kiwauy przcz,miliony ", zów e:i.lcj Pol$ki. 

Kronika k11ltural a 
WYMIANA ZESPOLóW AR'rYSTYCZ

NYCH MIJ~mzy MIASTEM A ws1L~ .. 
W •:rilym kraju rozpoe.zęla się z ok-~11 

Kongresu Z.iednoczeniowego żywa wy.mm; 
11a 1'ultur'1;11i\ między miastami i wsiani?-· 
Ze~1)0ly art> ~tyc1..ne ze świetlic rol.>otru~ 
czy..:h wyjeżdżają dla zav.ri.azania śc~s~eJ 
współpracy do świetlic wiejskich, a wie.i~ · 
kie zespoły świetlicowe do mia.st. gdzie 
występuji; w świetlicach przyfabrycznych. 
V\Tszystkie imprezy o:ibwa.ia się pod hasłe.n 
utrwalenia sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

W Warszawie już od kilku dni p-rzebywa 
kilka zespołów wiejskich w liczbie około 
400 osób. Przyjechały najlepsze zaspoły: 
góralski z Poronina, chóry ślą.zaków. u.
spół z lU'akowskiego, z łovli.ckiego oraz kil 
ka zespołów Uniwersytetów Ludowych. 
Wezmą. one udział w imprezach i akade
miach w różnych zakładach Dracy na tere
nie Warszawy oraz w ramach czynu kon
gresowego zapoczą.t.kują. odgruzowywanie 
Ratusza. 

MIESZKANIA DLA LUDZI NAUIIT 
KULTURY I SZTUKI 

:Ministerstwo Ziem Odzyskooych wydało 
.zarządzenie. na mocy którego wnioski osób 
zaliczają.cych się do świata nauki, kultmy 
i sztuki o przydział lub zmianę lokali mie
szkalnych winny być załatwione pozytyw
nie, przy czym władze kwaterunkowe obo
wiązane są. do okazania w tym zakresie jak 
najdalej idą.ce.i pomoey~ 

W szczególności zarządzenie Minister
stwa zmierza ku ujednoliceniu i uregulowa 
niu zasad w zakre;;ie przydziału mieszkań 
dla aktorów scen polskich, będą.cych człon 
karni zwią..zku zawodowego. NaJe~y im :t.a
pe'i'mić odpowiednią. przestrzeń mieszkal
ną.. umożliwiają.cą. wykonywanie prac za
wodowych. jak r..p. ćwiczenie dykcji, ucze
nie się roli i t. p. . 

PROFESOR HOMOLACS LAUREATE.H 
NAGRODY W DZI.FJDZINIE PRZEMYS-

ŁU ARTYSTYCZNEGO 
Tegoroczna nagroda m. Krakowa w wy

soJrn$ci 75.000 zł .. w dziale pir.zemysłu arty 
stycznego, została przyznana prof. Karelu 
wi Homolacsowi, b. kustoszo'W'i Muzeum 
Przemysłu Artystycznego. , 

Prof, Homolacs. wybitny teoretyk sztuk 
zdobniezych wvdał około 20-tu prac, doty-

Rok 18-!S - ·wiosna Ludów - Btaje ~i~ datą 
przełomo"·ą. w hi~torii ruch n rohotnJ'lł1e,,.o: 
1.lark~ i l:ug-rls ogłnsznją w tym cza~ir )J:7ni
ff'~t Komuaisty~rnr, nkltii!ajQc podw~liny pod 
na•1ko11ą Ludowr . teorii so<'ja!htycznrj. 

\V Polsrc pirn.·~za partia mnrk,isto,nka z•i· 
łożona zo't:1je p:·z1'z I.ucb ika y,·ar~·i1~•ki<'go pull 
na~.'l'l·ą „I'rolctannt'' .. f('dnakżc n:i przC'~trzcni 
d~l'Zkh lat •>y.;ilk~ poJ.,ldC'go proleta :-iatu roz· 
bijr.ly- si_<', zawo::e o. bra~' jedności, co nic mogło 
pro,., n.dz1c do zwyc1~3twa. 

1 

czących zagadnień Siztuki, rzemiosła i prze 
mysłu artystycznego. 

KONFERENCJA W SPRAWIE SZKOL
NICTW A BIBLIOTEXARSKIEGO ORAZ 

Dopiero "\Yiclk::i. Rcwolurjn PnźrJ?iernikow?.. 
ti-;orz:ic piPrn:<ze w świecie pui\:;t.rn socjali· 
etyczne kierowane przez partię Lenina-StRlina, 
ws~azała jedynie ~!uszną drogQ działania prole 
tana tow i cale j kuli zie ruskiej. 

PoJ~. ka. w o~rPsie ~1i~clzywoj0nnym, rządrona 
przPz klikę P1łm11sklcgo wr~zlq zclccyclo'l\·anie 

Fragment filnm 
,1Droga do jedno

ści" Reforma 

Rolna 

KSIEGARSKIEGO 
Dyrekcja Państwowego Instytutu Książ 

ki w porozumieniu z Nacz. Dyr. Bibliotek, 
--:rrganizwala w dniu 13 b.m. konferencfo 
•: gmachu Ministerstwa Oświaty, w celu 
mówienia zasadniczych zagadnień szkol
ictwa bibliutekarskiego i księgarskiego. 
W obradach wzinł udział wiceminister 
~wiaty prof. dr. H. Jabłoński oraz liczni 
7.edstaw:iiciele bibliotekarstwa. 
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Xawerego wystawa prac Du1 iko 
W przede dniu zjednoczenia się rm:hu 

r?botniczego w Polsce znakomity rzeź
biarz Xawe;-y Dunikowski podarował 
państwu cały swój artystyczny dorobek. 
Dar ten obejmuje przeszło :;to pięćdziesiąt 
rzeźb, siedemdziesiąt obrazów olejnych i 
kilkadziesiąt rysunków. 

tatnich Nowinach Literackich" Maria! przekształcenja bytu świadomego, zorgani I 
Flukowska, że uroczystość przekazania I ~owaneg~ ~ysiłk~~m logicznego myśleni~ , 
twórczości artysty państwu zbiega się z , i .czystością mten.cJl... Zapragnąłe~ włączyc I 
drugą. zjednoczenia Partii R.obatniczych. I się z cał~ ei:ergią ~ ten porywa.Ją.cy nur.t 
„l\.spekty te, wią;~ące sHnie tak dwa róż- . now~go zycia, .ktore oJ~u?owuJe ~raJ, 
n. e pozornie w skali swojej wydarzenia, I p~ze;<ształca go _i unowoczesma. Uczymłem 
to realizm socjalistyczny, głęboko pojęty w1~c· propozycJę mego daru, pragnąc 
nowocześnie humanizm, odnalezienie wla- tym wziąć udział w odbudowie kultural
ściwej miary w ocenach zjawi!>k dnia nej naszego nowego, na socjalistycznych 
dzisiejszego, dzisiejszego życia". zasadach opartego państwa. Propozycja 

Wystawa urządzona została pod protek· został~ p~zy3ęta. I oto, wszystko to, co by
toratem Prezydenta Rzeczypospolitej. Na lo moJe Jest nasze, co było własne, jest 
uroczystość, w której wziął udział autor· 
Jubilat, przybyli: Marszałkowie sejmu 
Barcikowski i Szwalbe, wicepremier Ko
rzycki, cz1onkowie Rządu, szef Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 
min. Mijal oraz przedstawi.ciele świata ~:; 
nauki i sztuki. , .. 

Zagaił uroczystość dyrektor Muzeum 
Narodowego prof. dr. S. Lorenz, mówiąc I 
mi~dzy innymi: „Polskę Ludową budują 
0bok robotnika ramię przy ramieniu, arty- ; 
ści, uczeni, pracownicy o3wiaty i kultury., 
Wystawą . zamanifestować chcemy łącz- i 
ność naszą z całym światem pracy; zade· 
klarować dalszy, jak nausilniejszy wysi
łek w dziele odbudowJ i rozbudowy ku1-
tury polskiej oraz jak najszerszego upo
wszechnienia dóbr kultury. W ten sposób 
- zakończył dyr. Lorentz - pragniemy 
się przyczynić do budowy wspóinego nam 

1 

wszystkim Domu''. 
W mowie swojej Xawery Dunikowski 

X. Dunikowski powiedział: 
Portret art. mal. Szczyglhi~kiego „Jestem dumny, że otwarcie tej wysta· . . I wy zbiega się z Kongresem Zjednoczenia 

To v:szystko, ~ me ~ostało zn.iszczone Polskich Partii Robotniczych, tej naszej 
w c~sie okupacJi, co ~tal w swo~ch p:a- od kilkudzies ięciu lat czołówki na drodze 
c?wniach.' co wyrazem Jest c~łego Jego z~_. postępu oraz sprawiedliwości społecznej. 
cia odd?Je artysta społeczens.t~u, oddaJe Jako rzeźbiarz, wiem co to jest praca fi
tym, ktorzy będą kontynuowac Jego pracę. zyczna, stanowi ona bowiem lwią część 

Dunikowski 
Głowa góruib.-

ws~ystki~h: Dla siebie zachowuję Jeszcze 
n~JbardzieJ ~ytężoną twórczą pracę w 
miarę moich sił i zdrowia'-. 

Nie miejsce w tej szczupłej notatce o 
pokuszenie się na bodajże krótkie scharak 
te~yzowanie tak wielkiego dorobku naj
więl~sz.ego polskiego rzeźbiarza; uczynił to 

az1mierz Wyka w ostatnim numerze 
„Twórczości" zamieszczając wnik~iwą roz. 
prawę „W lesie rzeźb", w której zanalizo
wał jego drogę twórc7.ą, zastana·wiając się 
nad najbardziej istotnymi jego dziełami. Pal'istwo obejmując pieczołowitą troską wysiłku rzeźbiarza. Wiem, co to znaczy 

te dzieła przekaże przyszłym pokole- tn:d i pot ludzki i zmaganie się z mate-
niom sztukę, która służyć będzie najszer· rialem, aby zeń wynikł wyższy sens na- ~ n".nikowsk! 
szym masom. Słusznie przeto pisze w os- sze20 istnienia na ziemi. Ile mniliwośct Portret (w drzewie) 

Głęboko ludzką tę sztukę artysty oceni
ło należyci? ; Hkochalo całe nasze soołe

czeństwo.. 



~~-........ iiiiiililliiii--------......-----iiiiooiiiioi ...... __ __.._~ ________ ......., ___________ . 
• 
ona do sprzedania 

r Prasa polska publikowała nie dawno fob 
grafię - inserat jednego z dzienników no
wojorskich, w którym to ogłoszeniu pewien 
bezrob:>tny pTOponuje na sprzedaż czworo 
swych drobnych dzieci. O handlu dziećmi, 

prowadzonym całkiem jawnie, Sp'Jtkać moż 

na dość często informacje i ogłoszenia w 
pismach amerykańskich. Handel „żywym 

towarem" zdaje się nie budzić zbytniego 
wrażenia, ani tym bardziej - oburzenia w 
,1najbogatszym kraju świata". Zresztą, jak 
się zaraz przekonamy, przedmiotem takieg'J 
handlu bywają nie tylko dzieci, lecz rów
nież dorośli, przyciśnięci nędzą i głodem. 

Oto bardzo charakterystyczna historyjka na 
ten właśnie temat. 

Dziennik „News Day", wych'Jdzkcy w 
Hampsed (USA), podał następujące ogłosze
nie: 

„żona do sprzedania. Rozwódka, blon 
aynka przyjemnej powierzchown.')Ści po 
szukuje mężczyzny, który by się z nią 

ożenił 1 utrzymywał ją wraz z dwoj
giem dzieci. Kandydat winien złożyć 

odpowiednie zobowiązanie, wpłacając 

niezwłocznie 10.000 dolarów". 

Za pośrednictwem agencyj prasowych 1 
wielklich dzienników ame,cykańskdch propo
zycja pani Lawlor w ciągu jednej nocy sta
ła się głośna na całym terenie Stanów Zjed 
noczonych. D'J Hamsted przybyły tłumy re
porterów, panią Lawlor fotografowano w 
najrozmaitszych pozach i przeprowadzan'J 
z nią wywiady, których treść zawierała się 

w jednym tylko wyznaniu: „Szukam pienię 
dzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy", 
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Protekcja 
Pa.n Paweł, który podjął się zorganizowani::i. 

koncertu na rzecz towarzystwa „Wdowie west
chnienie' ', uchodził ogólnie za człowieka. 
sprytnego, obrotnego 1 dającego sobie radę 
we wszystkich okolicznościach. Wiedział do
brze, że bez protekcji trudn<J o załatwieni"! 
czegokolwiek, to też nigdy nie szedł przebo-

Doniesienia prasowe, podawane przez naj stała się wiadomość, zamieszcz--.na w dzien
większe dzienniki amerykańskie, zawiado- niku „New York World Telegram" - na 

miły wreszcie czytelników, że p. Dor--.thy pierwszej stronie pisma. 
Lawlor znalazła „0dpowiedniego kandyda
ta". Jegomość ten, nazwiskiem Dan Wicker 
z Dayton Beach (Floryda) uzyskał „zwy
cięstwo", wysyłając do pani Lawlor nastę

pującą depeszę: „Proszę nic nie decydować, 
dopóki pani nie wysłucha mnie. G'Jtów je
stem zapłacić 12, a nawet 13.000 dolarów". 

.,Poszukiwania męża, posiadającego 

10.000 dol., natrafiły na trudności. Właś 

ciciel baru - Dan Wicker, do którego 
bak p'Jśpiesznie wybrała się pani Do
rothy Lawlor, jest ż-i.naty, a kiedy otrzy 
ma rozwód - nie wiadomo". 

Po kilku dniach agencja „Associated Taki był finał niezwykłego inseratu pani 
Press" rozesłała wszystkim swym abonen- Lawlor w dzienniku „News Day". Przebieg 
ot..,m zdjęcie fotograficzne, przedstawiające wypadków odsłonił oblicze „wolnej" prasy 
panią Lawlor i Dana Wicker na lotnisku w amerykań&kiej --.raz istotę „moralności cJo
Dayt~m Beach. Mister Wicker - jak przy- lara" w jeszcze bardziej odrażającym kształ 
stoi człowiekowi łruteresu i właścicielowi cie, niż ten, w którym zawieila się „wartość 

knajpy pn. „Bar Muzyczny", potrafi wyciąg duchowa" główny<:h ]Johaterów sprawy -
nąć z osiągniętego tak błyskawicznie „szczę D'Jrothy Lawlor i Dana ·Wicker. 

ścia małżeńskiego" niemałe k--.rzyści: zaczął Kto wie zresztą, czy jakiś przedsiębiorczy 

sprzedawać natychmiast nowy coktail aferzysta z Hollywo..,d nie przeniesie całej 

„Dorothy Lawlor" w cenie 1,75 dol. za tej historii na tiaśmę filmową, po dokonaniu 
szklankę. „odp'Jwiednich" przeróbek i uzupełnieniu. 

Znamiennym. epilogiem tej „sensacyjnej" ?macznego!„. 
prawdziwie amerykańskiej - historii B. D. 

Humor naszych dziadków 
'Tł' <lawnych „dobrych" czasach, cza- , 

sach naszych dziadków i ojców obywa 
tele kupcy nie znali tak pożytecznych 
instytucji jal' np. Komisja Kontroli 
Cen lub Komisja, powiedzmy, Specjal
na. I bez „pomocy" jednak tych insty
tucji zdarzaly się im się „wpadki wię
zienne" na tle wiecznych widać w tej 
branży konfliktów z uczciwością. Oto 
jedna z ,;wpadek" pochwycona bystro 
we fragmencie utworu Bolesława Pru 
sa p. t. „Reklamy". 

(Rzecz się dzieje w roku 1900 w mie 
szkaniu pisarza reklam). 

KUPIEC (wchodząc). Czy za.stałem 
pana Luis BlaĘ"uer? 

PISARZ. Ja nim jestem, do usług„. 

PISARZ. To ta z wiśniowych liści? 

KUPIEC. Dajże pan pokój! 
PISARZ. No.„ no„. nie lękaj się pan! 

A co dostanę ? 
KUPIEC. Dzisięć rubli gotówką i 

piąty procent od rzecgy sprzedanych, 
PISARZ. Dziesiąty procent„. 
KUPIEC. Mniejsza o to, tylko pan 

pisz! 
PISARZ. Pańskie szczęście, żeś tra

.fil na specjalistę od interesów handlo
wych! ... (pisze i czyta). „Z prawdzi
wą rozkoszą donosimy szanownej pu
bliczności, że pan Hermenegild O'Schus 
ter, właściciel handlu i korzeni„." (do 
kupca). Jak długo siedziałeś pan na 
Lesznie? 

jem, ale szukał dróg okólnych i „pewnych". Aha! to pana już uwolnili? Co za szczę 
Kiedy więc przylizedł mu do głowy niezwy- ście dla jego żoriy, jego firmy, społe

kły pomysł, aby prosić o udział gwiazdę sezo- I czeństwa ! „. 
KUPIEC. Trzy miesiące i dwa dni... 

PISARZ. (pisze i czyta) „. po trzy
miesięcznym pobycie w różnych częf;
ciach Świata, wrócił już do nas z wybo
rem wszelkiego rodzaju towarów. 
Szczególniejszą uwagę publicznosci 
zwracamy na herbatę, pieprz turecki 
i wino, artykuły te bowiem odznaczają 
się oryginalnością, taniością i dobrocią, 
i, o ile nam wiadomo, gwałtownie są 
rozkapywane. Amatorom osobliwości 
tym węcej zalecamy handel pana 
O'Schuster, że w, nim znajduje się z.ie 
lony pies, przywieziony przez pana 
O'Schuster z Przylądka Dobrej Na
dziei". 

nu, śpiewaczkę Zalewajską, nie zwrócił się z KtJPIEC. Uuu, do ·diabła'· Więceś 
tym bezpośrednio do niej, jakby to na jego 
miejscu uczynił byle prostak, lecz zaczął szu- pan już słyszał o moim wypadku? 
kać wspólnych znajomych, ażebr sprawę za-
łatwić za ich pośrednictwem. PISARZ. A, panie! Całe mia.sto o 

:Wyszukał więc pewną &taruszk9, cloteczno
cioteczną. siostrt tej urzędniczki której codzlen 
nym gościem był stryj akompa.niatora wielkiej 
śpiewaczki. 

tym mówiło, że pana jakiś łotr na 
Les~o.„ 

KUPIEC. Ciszej! Na miłość Boską! 
Taka to, mój dobry panie, sprawiedli

Po długich i nużących uprzejmościach, któ- WOŚ~ między ludźmi! Trzy miesiące -
ryrni obsypywał staruszkę, wyszło na jaw, że jak pieprzu za grosz. 
Zalewajska od.dawna ma innego akompaniato-
ra, trzeba więc było szukał innych dróg. Dro- PISARZ. Czymże mogę panu służyc? 
gi te prowadziły wprost do reportera BĄCZ- kl ' · 
KA, który był dobrym znajomym wielbicieh KUPIEC. Mam straszny opat, IDOJ 
artystki, pana Andrze3ewskiego. chlebodawco, i chętnie bym coś ofiaro 

- No jakże, kochany panie! Doskonale go wał a nawet... coś gruoo„. 
znam! Jesteśmy prawie na „ty''· PISARZ. Mój panie! Nie z t~kich 

- Co to znaczy „prawie na ty!?'' - spytał 
pan Paweł. kłopotów wydobywamy ludzi! No, ale 

chciałbym wiedzieć o co chodzi? 
- Jak to, co znaczy? W wielkiej przyjaźni. 

Chętnie wyświadczę panu tę przysługę. 
Wykazał rzeczywiście wiele dobrych chęci. 
W t~dzień później wielbiciel, pan Andrze

jewski, mówił do śpiewaczki: 
- Czy pani wie, że ma być koncert na rzecz 

„ W dowie go westchnienia' '? 

- Tak, tak, mówiono mi - ożywiła Rię 

Zalewijska - Zapowiada się bardzo intere
sująco. Tak mi przykro, że nikt mnie nie pro
sił o udział - doprawdy nie wiem dlaczego. 
Jabłońską. zaproszono, a mnie nie. Czyż ona 
śpiewa lepiej odemnie? Mam ochotę poprosff 
pianistę Molskiego, żeby wybadał o co chodzi, 
l podszepnął im, że mam ochotę śpiewać. 

- Hm„. powiedział Andrzejewski - Stanow

czo odradziłbym pani. 

- Dlai:zego? Taki wielki koncert1 przecie 

to dla mnie reklama. 
- Wielki? Skąd pai{i wie, że będzie wielki? 
- A jakże: same znane nazwiska, ładna. sa-

la., wszystko zapowiada się jak najlepiej. 
- Hm„. co do nazwisk„. wątpię. Jeżeli kto§ 

nieopatrznie pozwolił wymienić swoje nazwis
ko w afiszu, to z pewnością cofnie się po na

myśle. 

- Dlaczego?? 
- Tak już jest. 
- Nic nie rozumiem. 
- Zrozumie pani, kiedy będzie zapózno. 
Zalewajska ze strachu zmrużyła oczy. 
- Wiec naprawdę nic mogę wziąć udziału? 

Mam taką ochotę. 
- Na rozmaite rzeczy ma się ochotę. 

KUPIEC. Powiem krótko, oto kupcy 
prowincjonalni zwrócili mi masę wzię
tych odemnie towarów, pod pozorem, 
że im sprzedalem f ałszowane„. 

PISARZ. Latry! l jakież to towary? 

KUPIEC. Wina 1000 butelek. 

PISARZ. A a a„„ to pewnie to, któ
reś pan z kwaszonych ogórków? 

KUPIEC. Psyt! Pieprzu 700 funtów. 
PISARZ. Znam go! Jest w nim pół -

na - pól grochu polnego. 
KUPIEC. 200 funtów herbaty„. 

- A Jabłońska? Dlaczego jej wolno, a mnie 
nie? 

- Można zatelefonować do niej i porad11ić, 
żeby nie występowała. 

- Ale co w tym złego? Czy to jaka ciemna 
sprawa? Złodziejskie machinacje? 

- Może złodziejskie, a może nawet jeszc:i:e 
gorsze. w każdym razie, jeśli pani zależy na 
mojej przyjaźni, to proszę mi natychmiast dać 
słowo, że pani 'W tym koncercie udziału nie 

weźmie. Dobrze? 
- Dobrze. 
- Daje mi pani słowo ł 
- A jednak.„ tak bym chciała„. 

1 
- Daje pani słowo, ~y nie? Pytam zupełnie 

poważnie, po raz ostatm. 
- Daję, daję. Daję panu słowo, że nie będę. 

Nawet między publicznością nie będę. Ale o co 
chodzi? 

Andrzejewski westchnął głęboko, jak ktoś, 
kto spełnia ciężki obowiązelt i powiedział: 

- Chodzi o to, że już od tygodnia łazi za 

KUPIEC. O nieba! Ale skądże ja wez
mę zielonego psa? 

PISARZ. Ufarbujemy!„. 

KUPIEC. Ależ ludzie poznają się na 
tym! 

PISARZ. Mądry do pana nie zajrzy, 
a głupców łatwo zadowolić. 

KUPIEC. Ha, w pańskim ręku meja 
niepokalana uczciwość (płaci i wychu
dzi). 

PISARZ. Panie, panie! A nie zapo
mruJ pan o rabatach dla więcej kupu
jących o premiach dla stalych kund
manów ! 

KUPIEC. (za drzwiami) Chybaby 
wariaci STALE u mnie kupowali! 

mną, ciemne indywiduum, Bą,czek. Nie daje mi 
spokoju i wcią,ż prosi, żebym namówił pamą 
do wystąpienia na. tym koncercie. Zrozumia
łem odrazu, że to coś podejrzanego. I niech 
pani sobie wyobrazi, że wczoraj zaciągnl!!l 
mnie do restauracji, nie pozwolił zapłacić ra
chunku, gadał komplementy, a w końcu pros1l · 
o słowo honoru, że panią. do tego występu ua
mówię. Sama pani rozumie, że gdyby to byla 
sprawa jasna, komitet zaprosiłby panią oso
biście. 

- Tak, to prawda. 
- Zdaje mi się, że postąpiłem Jak gentle-

man, uprzedziłem panią i ochroniłem przerl 
przykrością. 
Wyprostował się z dumą., a Zalewajska sze::;i 

nęła z westchnieniem: . 
- Dziękuję panu. Pan jest prawdziwym 

przyjacielem i nie dał się wziąć na lep. Ale 
jaka szkoda, że ten cały koncert taki podej
rzany i brudny. Taką straszną, miałam ochotę„. 

(przełożył z rosyjskiego J. S.) 
f 

(Różne nasze dzienne sprawy] · 

Świat szeroki, 
Horyzonty ciasne 

W jednym z polskich pism katolickich 11lta
zuje się od czasu do czasu kolumna, za.tytuło
wana „śWIAT JEST SZEROKI''. świat jest 
szeroki - tak, niewątpliwie, to te! ba.rdzo 
dziwne, że wspomniane wyżej pismo tak ma.ło 
znajduje na nim miejsca.„ dla :Polski i jej 
spraw żywotnych. 

Osłabienie wzroku? E, nie. Bo skoro siQ nu 
waża bystro „ondulację na zimno'' w Londy· 
nie czy „sukcesy'' budownictwa.„ w Ameryce, 
a nie widzi „tuż'' pod nosem „Wllpaniałej bn
dowy i rozbudowy kraju, ani dostrzega budow 
niczych naszego lepszego jutra - to to jl!!lt 
sprawa bardzo ciasnych horyzontów politycz.. 
nych. 

Co to znaczy? 
Pod tym tytułem „tycie Warszawy" wpro. 

wadziło niedawno specjalny kącik, wyia.śnia.

jący znaczenie t. zw. wyrazów obcych, używa 
uych w naszej mowie, jak: alternatywa:', 
„debiut' ', „dewastacja'' i t. l?· 

Wyja.śnienia są, ilustrowane przykładami. 

Np. „fekalia' - odchody. Szamba, nieczysz 
czone od wielu lat przepełnione są. fekaliami„. 

Nie kwestionujemy bynajmniej pożytecznoł 

ci kącika, ale, słowo daję, nie Wl!zystkie przy 
kłady są jasne. Np.: „misterium - tajemniczy 
obrządek. W jednej z bocznych sal Mw:eum 
Narodowego odbywa się ciekawe „miat&
riumi'··• 

Ciekawe wła ie, eo to za ciekawe miste· 
rium (czyli tajemniczy obrządek) „odbywa slQ 
w jednej z bocznych sal Muzeum Narodowe
go''· 

Jak cię widzq, 

• tak cię piszą I 
„W związku z uroczystościami Kongresu Zje 

dnoczenia Partii Robotniczych - czytamy w 
„Dzienniku Łódzkim' ' z dn. 13 bm. - Zgro
madzenie Kupców m. Łodzi wzywt całe kupiec 
two łódzkie, aby dla podniesienia znaczenia. 
tego Kongresu dla kraju i społeczeństwa ude
korowało odświętnie wystawy sklepowe' ' • 

Mimo tego apelu odświętna dekoracja łódz
kich wystaw sklepowych - pozostawiała tu 
i ówdzie sporo do życzenia. Choćby z tego po
wodu, że niektóre wystawy były po prostu 
normalnie brudne i nieuporządkowane. Swoj~ 
drogą - jak trudno wpłynąć na ob. ob. kup
ców, aby więcej dbali o vrygląd zewnętrzny 

swych zakładów handlowych. Choćby „<lla pod 
uiosienia ich znaczenia" w oczach kupujf!ceJ 
klienteli. 

Sptawa wcale nie zabawna 
Ważną w okresie przedświątecznym spra.wt 

poruszył na swych łamach stołeczny i·:: „Robo
tnik' '. Sprawę - zabawek. 

„Dziecko robotnicze i chłopskie - pisze w 
mą,dryrn i dobrze napisa,nym reportażu autorka 
- prócz chleba musi mieć także zabawkę. Za.
bawkę tanią, i ładną. Zabawkę, która powinna 
uczyć 1 rozwijać zmysł estetyczny''. 

Odwiedzając pod wpływem w-w reportdu 
szereg sklepów z zabawkami - muszę stwier
dzić, że zabawki dla dzieci faktycznie dużo, 
bardzo dużo do życzenia przedstawia.ją. Jeśli 
chodzi o wartość estetyczną, jakość i„. cent. 

Co do tej ostatniej, to bym proponowała, aby 
czynniki kontrolne nie omijały sklepów zabaw 
karskich. W okresie przedgwiazdkowym zabaw 
ka to też a.i·tylmł pierwszej potrzeby. 

-

Jak będziesz grzeczny, 
to mamusia przyniesie ci 
na gwiazdkę braciszka 

A ja bym wola/ konika 
na biegunach. 



/ 

U trwa limy i pogłębimy zdobycze·· fasy robotniczej 

Powitany długotrwałymi oklaskami tow. 
Aleksander Zawadzki podkreśla na wstępie, 
że doniosłość obecnego Kongresu· Zjedno
czeniowego jest wyjątkowa. ~ongres ten 
wyjaśni do głębi drogę, która doprowadzi
ła do jedności klasy robotniczej, da cenny 
wkład tooretycmy w genezę, istotę i--cha· 
rakter demokracji ludowej i .jej drogi do 
socja.!izmu. 

\Vielki przełom w świadomo
ści polskiej klasy robotniczej 

Kongres ten i cala akcja w terenie, któ
ra dni kongresowe poprzedziła, to wielki 
przełom w świadomości politycznej całej 
klasy robotniczej i początek wielkiego 
przełomu wśród najszerszych mas pracu
jących narodu. 

Ogromny przełom w nastrojach jest wy 
raz-em głęboko pojętego proletariackiego 
patriotyzmu klasy robotniczej mas pra
cujących i młodzieży. Mówca przytacza 
niektóre przykłady entuzjazmu jaki ogar
nął przed Kongtesem ludność pracującą 
·miast i wsi, młodzież i. dzieci. Wspomina m. 
in. o licznych zbiorowych listach dziatwy 
nkolnej - przyrzekającej wzmóc wysiłki 
w nauce, deklarującej gotowość różnych 
prac spolecznych, zbi6rek na cele oświato
wo-kulturalne itd. 

Czyny te-ciągnie tow. Aleksander Za
W<'.dzki wśród burzliwych oklasków -
stały s : ę możliwe dzięki przełomowym 
uchwałom Lipcowego i Sierpniowego Ple
num Komitetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej a następnie Wrześniowej Ra
dy Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycz
nej, dzięki -prz.ezwyciężeniu drogą krytyki 
i samokrytyki -prawicowego i nacjonalisty 
czne~o odchylenia. 

\ 

Są to czyny w duchu proletariackiego 
-patriotyzmu i internacjonalizmu, a nie fra 
zesy o internacjonalizmie, za którymi kry
je się pozostałość wciąż tego samego od
chylenia prawicowego i nacjonalistyczne
go tej samej megalomanii. I trzeba na Kon 
eresie powiedzieć, że ten czyn ogromny 
itzyskaliśmy bez tow. Gomółki i przeciw
ko niemu. 

Delegaci na Kongres i słuchacze wypeł
nfaj ący s:oczelnie balkony wstają z miejsc 
rozlegają się gorące oklaski. Słychać okrzy 
ki: „Niech żyje tow. Bierut". Rozbrzmie
wa „Międzynarodówka". 
Kontynuując swe przemó>vienie tow. 

Aleksander Zawadzki podkreśla, że nie 
wolno niczego uronić z su!ccesów osiągnię
tych na podłożu tego wielkiego entuzjaz
mu, lecz utrwalić i pogłębić je jako zdoby
cze klasy robotniczej i całego narodu na 
drodze do socjalizmu. Pogłębimy i utrwa
Hmy - oświadcza mówca wśród żywych 
oklasków - jedność uzyskaną w walce z 
reformizmem, z prawicą PPS i WRN, oraz 
z prawicowymi i nacjonalistycznymi od
c.hyleniami we własnych szeregach. Pogłę 
b~my je i utrwalimy w dalszej walce z re· 
akcją i pozostałościanil ke.pitalizmu w mie 
ście i na wsi w walce o socjalizm. Utrwa
limy ją, wbrew tym którzy swe osobiste 
obra-.;y i urazy stawiają przed intere$em 
partii a więc i klasy robotniczej i narodu. 

Rola kobiet w budownictwie 
państwa socjalistycznego 
Następnie mówca porusza sprawę pracy 

wśród kobiet - stwierdzając, że nie jest 
ona jeszcze zadawalająca. Praca ta powin
na być dz:e:em całej partii i wszystkich ~r
gnizacji partyjnych. Marks, Engels, Lemn, 
Stalin, wiele uwagi fPOświęcili kobietom. 
Z wypowiedzi wielkich nauczycieli klasy 
robotniczej tchnie myśl, że nie ma zwycię
skiej walki o socjalizm. nie ma zwycięskie 
go budownictwa bez udziału milionów ko
biet. Tow. Zawadzki przypomina w szcze
gó:ności doświadczenia Wielkiej ·Rewolucji 
Socjalistycznej w Ros ii i oodkrcśla, że 

Przemówienie tow. Al. Zawadzkiego 
W ofensywie klerykalnej - stwierdza 

mówca - widzimy postawę nie mającą 
nic wspólnego z kultem religijnym i po
stawy tej nie będziemy tolerowali, stojąc 
na straży zdobyczy demokratycznych lu-

partia bolszewicka przywiązywała przy- śnionej na drodze do wyzW"olenia stanowi du polskiego. • 
~ąz:uię olbrzymią uwagę do tego zagad- jednocześ.nie .polepsz«:11ie doli k~biecej". z trybuny Zjazdu Kongresoweg" 0~ 
niema. . . . . .. Zap~m1ętałmy sobie - .mówi to.w. Za- gamy reakcyjne czynniki kleru usiłujące 
~~w. ~t~lm powied~~l:.„W h1storn ludz wadzk1~en1~lne ws~azama w-0.dzow ~la· podniecać niedojrzałe politycznie war

ko~ci an~ Jeden po"":azmeJsz~ ";Ich wyz~o \ sy robcn~1czeJ, alboWlem. stanow~ą on~ 1st.~ l stwy ludności. przec~wko Państwu Ludo
lenczy .rue oby'lał się ~z bliskiego udzi~- t~ą częśc wskazań nauki marksizmu leni wemu, przeciwko Jego demokratycznym 
łu kobiet alboWiem kazdy krok klasy UCI• ruzmu. organizacjom społecznym. Będziemy prze 

St k PZPR d K ' • I • kl l ciwdziałali tej i tylko tej szkodliwej w 
OSUDe O OSCIO a 1 eru oczach każdego postępowego człowielta 

Z kolei mówca omawia problem stano- ustroju społecznego do moralno-politycz- · działalności. 
wiska Kościoła i kleru oraz stosunku Par- nej jedności narodu, a wreszcie i tym, Że Nie zapominajmy jednak, że postawa 
tii do religii. Stwierdza on, że w masach PZPR liczy w swych szere~ach wiele ty- polskiego duchowieństwa nie jest bynaJ· 
słyszy się żądania - oddzielenia Kościoła sięcy ludzi wierzących. Zachowując sobie mniej jednolita, że wielu księży katolic· 
od Państwa, świeckiego nauczania w szko- nieskrępowane prawo wychowywania kich zajęło patriotyczne stanowisko w 
łach, upaństwowienia szkół prywatnych. swych członków w duchu światopoglądu walce z Niemcami podczas okupacji, za-

.Z materialistycznego, nowoczesnego nauko- chowało się lojalnie wobec demokraji lu-
ądania te i<lą W kierunku wprowadze- wego poglądu na świat i życie, PZPR nie dowej po wyzwoleniu. Lojalny stosunek 

nia i W tej dziedzin'.e reform odpowiada- walczy z religią, co więcej - stoi na sta- duchowieństwa polskiego do Polski Lu
jących iprzeobrażeniom dokonywanym nowisku ochrony wolności sumienia i swo dowej w jej rozwojowej drodze ku s9-
przez demokrację ludową, a urzeczywist- body wyznań religijnych. cjalizmowi traktujemy jako warunek po-
nionych już dawno w wielu nawet tzw. PZPR respektuje uczucia religijne ludzi zytywnego stosunku państwa do ducho-
państwach katolickich. wierzących, gwarantuje prawną ochronę wieństwa i Kościoła. 
Członkowie partii uzasadniają to żąda- ich obrządków religijnych, stoi na stano-

3
) PZPR t • . d • ł K · k · · · · • t d s 01 na gruncie roz zia u o-n ie przede wszystkim postawą części du- wis u mem1eszama się pans wa o spraw , . ł d p , t , , . 

chowieństwa, która odnosząc się wprost relij!ijnych ludzi wierzących. k , ~cio a 0 . ans ~a, na g~unc.ie swie~-
wrogo do państwa · derhokratyczno-ludo- PZPR stoi jednak zarazem na stanowi- o~ci szkolmctwa 1 w.szellnch 1°;stytucłi 

Sku' Z·e Pan'stwo Ludowe powinno za- panst.w.owych. Stanowisk.o nasze) Partii wego stara się wykorzystać swe stanowi- d I ł kl b t ł t sko duchowne do antypaństwowej akcji gwarantować pełną wolność sumienia lu- po zie! ca .a a.sa ; 0 0 mc~a, ca a pos ę-
politycznej. W dyskusji na wszystkich nie dziom niewierzącym, i z całym zdecydo- powa. mtehgen~Ja 1 s~e~o~ie masy ludu 

waniem położyć kres szykanowaniu ich P.racuJącego wsi, podztch Je całe nauczy-mal przedkongresowych konferencjach par ciel t • h ł d · · d · tyjnych omawiano szeroko działalność re- przez kogokolwiek lub ich dzieci w szko- 1 ~ wo 1 wyc owawcy m 0 ziezy, .P0 zie 
łach z racJ·i bezwyznaniowości. ą Je.wszyscy pragnący postępu wierząc~ akcyjnej części kleru, jego rozpolitykowa- k t 1 

nie, fakty wiązania się poszczególnych 2) PZPR nie zamierza in!!erować w spra a 
0 

icy. 
księży i zakonników z podziemiem, fakty wy wewnętrzne kościoła. Mówca podkreśla, że w ten sposób na-
deprawacji młodl!!'iezy przez niektórych Ale znaczy to zarazem że PZPR stoi stąpi wyrównanie opóźnienia w stosunku 
przedstawicieli kleru świeckiego i zakon- na stanowisku niedopusz~zenia do inge- do wielu krajów Europy i świata, które 

·rencji Kościoła w sprawy polityki pań- :o~dział~ Kościoła ?~ Państwa dokonały 
stwowej. JUZ o wiele wcześmeJ . .Jest rzeczą wręcz n ego. 

Wypowiadając się przeciwko zbytnim 
uproszczeniom i pochopnym wnioskom pra 
ktycznym, mówca podkreśla. konieczność 
systematycznej, rzeczowej akcji uświada
miającej, która irowinna wyjaśnić klasie 
robotniczej i masom pracującym l:lasowy 
charakter antydemokratycznej działalno
ści reakcyjnej części duchowieństwa. -
Akcja taka jest niezbędnym warunkiem, 
by każda postępowa demokratyczna refor· 
ma pans't'wowa w kierunku ograniczenia 
szkodliwej dla paó,stwa działalnośc1 reak
cyjnej części kleru stała sif, zrozumiała dla 
najszerszych mas pracujących, a przede 
wszystkich wierzących katolików, w imię 
stan-0wista, że Kościół I duchowieństwo 
nie mog stać w poprzek drogi ludu pol
skiego do pełnego wyzwolenia społeczne
go, do oświaty i kultury, do socjalizmu. 

Nawiązując do projektu deklaracji 
ideowej PZPR, mówca l,ljmuje stanowisko 
Partii w tych sprawach w następujących 
punktach: 
1) Nasza Partia wie dobrze, że więk-

szość społeczeństwa polskiego - to 
wierzący katolicy. Od tej masy katolików 
nie czujemy się niczym oddzieleni. Na
odwrót czujemy się z nią związani jedno
ścią klasy robotniczej, sojuszem robotni
czo-chłopskim, wspólnotą narodową i dą
żeniem, poprzez budowę bezklasoweJ!o 

Co więcej - PZPR domaga się od du- nienormalną - stwierdza tow. Zawadz
chowieństwa wszystkich wyznań bezwa- ki, by Kościół Q\'ierał swą działalność, 
runkowo lojalnego stosunku d-0 Państwa odnoszącą się do tak osobistych spraw 
Lu~owego w jego poczynaniach przyno- wierzącego człowieka jak religia, na zwiĄ
szących pełne wyzwolenie społeczne, do- zim z Państwem, które jest politycznym, 
brobyt, postęp i szczęście ogromnej więk- gospodarczym, administracyjnym i wy
szości narodu. chowawczym aparatem rządzenia. Roz-

W tym miejscu mówca stwierdza, że dział K~ścioła od Państwa w nfozym nie 
zgodnie z tymi zasadami Państwo Ludo- uszczupli swobody kultu religijnego w 
we istotnie pnr,strzega nieingerencji. w Polsce. Rozdział Kościoła od Państwa jest 
wewnętrzne sprawy Kościoła. Tymczasem programowym żądaniem polskiej demo
reakcyjna część p~lskiego duch~wieństwa kracji w dziedzinie prawidłowego uregu
wykorzystuje uczucia religijne ludzi wie- !owania wzajemnych stosunków Państwa 
rzących, by mieszać się w sprawy Pań- i Koś~ioła, za~r~s i for~y realizacji tego 
stwa LudoweJ!o, atakować je, uprawiać zadarua uzalezmać będziemy z całą kon
reakcyjną politykę wśród wiernych. sekwencją od dalszej konkretnej postawy 

Polska Ludowa od chwili swego po- duchowieństwa wobec naszego Państwa 
wstania uprawia pełną zrozumienia poli- Ludowego i jego historycznych zadań bu
tykę wobec Kościoła i duchowieństwa ka- dowy socjalizmu w Polsce. 
tolickiego, natomiast reakcyjna część du- ' Kończąc swe wywody na ten temat -
chowieństwa od początku prowadzi za- mówca podkreśla z naciskiem doniosłoś6 
palczywą ofensywę przeciwko tej Polsce, I ciążącego na Państwie obowiązku wycho
przeciwko nowemu w tej Polsce stosun- wania dorastających pokoleń na kanty
kowi przodujących ludzi do pracy, prze- nuatorów budownictwa nowej Polski. 
ciwko nowemu duchowi, jaki tę Polskę Państwo winno wychowywać swą mło- · 
owiewa. dzież w duchu najnowszych zdobyczy 
Wojująca część kleru pomaga siłom nauki, w duchu nowoczesnego, wypróbo

reakcji, prowadzi bałamutną i wrogą pro- l wanego w zwycięstwach klasy robotni
pagandę, a w wielu wypadkach przedsta-1 czej, zdobywczego światopoglądu mark
wiciele tej części kleru czynnie wspierają I sizmu-leninizmu. Jest to warunek zasad-
handyckie podziemie. niczv dalszego rozwoju Polski. 

Wspólre cele moeą być oSiągnięte przez tedność 
Tow. Cwik o dodatnich wynikach krytyki i samokrytyki w szeregach PPS 

Tow. ćwik analizuje przyczyny, które wywo-1 I dopiero śm~ła rewizja tradycji całego ru \ i ułatwiła w ten sposób PPS obranie prawidłc>
łały tak wielki wzrost aktywnośr.i mas. I?lennm chu robotniczego, w bieżącym roku utrwaliła w wej drogi rozwojowej: 
Lipcowe i Sierpniowe PPR i Plenum Wrześnio· świadomośri członków obu partii właściwe rozii 3) zdemaskowanie tradycji socjaldemokraty· 
we Rady Naczelnej PPS zdziałały, iż polslrn Ida znanie złych i dobrych kart przeszłości. cznej h d i któ d i j .1 sa robotnicza nJ'rzała wyrafnie swą twórczą. ro na zac 0 z. e, ra. wszę z e u awm a 

Mówca wylicza 5 przyczyn, które 7.danil'm je swoje d d i k bli lę w budowaniu ~ocjalizmu. Fch'i\·ały te wnio- z ra z ee ie o cze. 
Sły w świadomoś~ członków obu partii prawi· ~o umożliwiły PPS prawidl.owe i szybkio przejś- /4) doświadczenia przy budowie pa."dstwa de

cie na pozycje marksizmu · leninizmu: 
alową. ma~ksistowsko - leninowską konccpc,1ę l} Doświadczenia i nauki płynące z prakty!ri mokracji ludowej wykazujące, ~e nie wzrasta. 
zjednoczemową. się ewolucyjnie w socjalizm, lecz w ostrej wal 

1\Ió1'·ca oświadcza, że do glęboki3j analizy rµ 
chu robotniczego zawartej w referatach tow. 
:Sierota i tow. Cyrankiewicza. pragnie dorz~ci~ 
tylko niektóre fragmenty. Na uwagę, zdamem 
mówcy - zasługuje pOżYteczna. rola analizy 
tradycji PPS-owskiej, dokonana. w walce z na 
cjonalizmem. Nawet te grupy PPS-owców, kt6 
re stopniowo stawały na pozycjach jed~olitego 
frontu, a nawet jPdno§ci organicznej, me :?zu 
miały potrzeby jednoczc~nej rewizji tradycJt. 

jednolitego frontu, a streszczają.ce się w tym, 
że wspólne cele mogą być osiągnięte przez jed- ce klasowej. 
ność: W walce z prawi.clł niezwykle aktywny n· 

2) Polska Partia Robotnicza, która swoj'} 
działalnością i wynikami swoich prac stale wy 

kazywała słuszność światopoglądu marksizmu 
(przykład WKP(b) ), która przez prawidłową 

analizę błędów grupy Tito pomogła PPR uchr'l 
nic się przed oportunizmem i nacjonalizmem 

Towarzysz Rusinek 
Krytyka i samokrytyka stwierdza. mówca -1 cznego w Polsce. 

dała mi, jak i wielu innym, właściwe spojrz'3· Politykę przedwojennej PPS UJ011 ca u;.Ly '" 
nie na przebytą drogę, ujawniła błędy oraz antymarksistowską., antyrewolucyjną., antyro.· 
w~kazała na źródła i charakter b!ęd6w. dziecką i antykomunistyczną., kompromisowlł i 

Poznanie teorii marksizmu - leninizmu, zna- oportunistyczną. Jej wodzowie byli ściśle zwią.· 
jomość historii walk WKP(b), doświadczenie zani z burżuazją. i państwem kapitalistycznym, 
Związku Radzieckiego i osiągnięcia budownic którego intercsfiw bronili. 
twa socjnli~tycznego w tym kraju dają pełną Kończąc tow. Rusinek stwierdza, że PPS 
podbudowę ideologiczną, pozwalają na umiejęt wzbogaciła się o jeszcze jt>dno doświadczenie, 
ne stosowanie właściwych metod i właściwych iż nie ma kompromisu między socjal-oportuni
środków przy realizacji budownictwa socjalisty zmcm a rewolucyjnym ruchem robotniczym 

dział wzięły doły partyjne. rozbita została 
przez to prawicowa legenda o niedojrzałości do
łów do .i<>dno§ci i legenda o reakcyjności doł6w. 

Podstawowa masa członk6w PPS przyjmują" 
pozycję ofonsywną wobec prawicy po raz pier· 
w~zy w historii te.i partii zasto~owała met.odę 
kn·tvki i samokrytyld. 

Dumni jesteśmy z faktu, że obalona została. 
prawicowa koncepcja zjednoczeniowa - stwiP.r 
dza mówca wśród oklasków - nie moma. jed· 
nak i nadal zaniedbać czu.fnoścl - koli.czy 
-~~ód oklasków tow. ćwik. 

Tow. Bobińska 
Tow. Bobińska podkreśla rolę postępowej int,e 

ligencji w życiu Polski Ludowej. Stwierdzając 
że przed Zjednoczoną Partią stoi wielkie zada
nie podniesienia poziomu kulturalnego wsi i 
miast polskich mówczyni wskazuje na potrzebę 
wychowania kadr młodej inteligencji o świato 
poglądzie. opartym na zasadach marksizmu·le· 
nini~mu. 



Wajewództwo łódz ie na cześć Kongresu 
(x) Ciągle jeszcze otrzymujemy od l; udzi a ł w akadem iach, organizowa- ków naszy ch korespondentów z r6i· 

naszych kores)Jondentów z' terenu ca- nych w miastach, gminach i wsiach. I nych miejscowości województwa łód.z 
WYS TA WA PR AC MALARSKICH łego województwa łódzkiego wiadomo- Udział w tej akcji wz i ęło 26 grup arty 1 kiego, donoszących o przebiegu uroczy· 

NA TEMATY Z ZIEM ści o przebiegu uroczystości, związa- stycznych na wysokim poziomie, 32 gru stości na ich terenie. 
ODZYSKANYCH nych z proklamacją Polskiej Zjednoczo py z łódzkich świ etlic robotniczych, 7 

W dniu 17" bm. w lok alu s.A.RP. w n~j +Partii _ Rob_otniczej. We_ wszystkich grup słuchaczy Państwowej Wyższej RADOMSKO 
Wa~·.szawie otwarta zosta ła staran!eml m1as.2"h I gromach w . h1c;toIJ'.cznym Szkoły Teatralnej z ł.,odz i , 7 grup słu- Młodzieżową sztafetę, przebiegająctł 
r'\.Jd I dla ł o r od ol \ d d h p · s k ł przez Radomsko na otwarcie Kongresu 
vu zia u War.>zaw;:;l'i ego Związ'.at Pol- . ca eg n a u iJ s ~t ego n iu , o - c aczy anstwowei Wyższej z o y 
skich Artystów Plastyków wystawa D~ł~ się ~J·oczyste obchody .• w któryc_h Muzycznej z Łodzi , 3 grupy artystów w Warszawie, w1tało 8 tys. osób. W p&-

t ll•c1 ~1 ~ t 1 ł b ł I ł · ' 'dk' t o" 13 ł' witaniuwzięłyudziałniemalcałezało-
prac ar ystów: n:alar zy .M.irona Dudy ··f ,, ··~ ~~ ę o ez. m~ a ca e spo eczen- 10 z -1ego tea ru „ sa , . zespo ow ar . . . . . , . 
1 ~dama Malickiego, posw i ęconych Zie ' .. wo na,,, ego WOJewodztwa. tystycznych ,,Czytelnika"• 7 zespołów g1 f~bryc~I!-e i młodztez, r ~o . krotktch 
m10m Odzyskanym . P race te w liczbie I Na? prze~!~g 1 em tych obchodów ogól artystycznych jednostek wojskowych i okoltcznoscl0;'0:'Ch przemc;iwi eniach ~zta 
82 wykonane zostały przez arty.stów w Pa p • ~r::P, sprawował \Vojcwórlzki Ko- 6 orkiestr dętych. Ponadto Wojewódz- i f~~.a przy dzwiękach „Mtędzynarodow: 
czasie p6!torarocznego pobytu na Slą- , mit;t JJn~rzenfo Ko11p..rcsu. który _ ki Komitet Uczczenia Kongresu wyde- 1 k i . rusz;yła_ V: da~szą d:ogę. N_a całej 
sku, Wybrzeżu i Ziemj Lubuskiej . Te- I gdzie to by ło pc trzebne - sp i eszył l egowa ł w teren województwa 25 pre- tra~Ie witali Ją mieszkancy okolicznych 
matem większości wystawionych obra- 1 z p::imocą lokaln:/ m org<J 11:zatorom dla legentów, którzy obsłużyl i szereg uro- wst. . . . 
zów jest krajobraz Ziem Odz:vskany. eh· uświe tnien ia uroczystofri , wita jących czystych zebrań, akademii i masówek. W d~tu. ot~arcia Kongresu miasto 

·' . . . . . było odświętnie udekorowane. We w~y 
zjednoczenie polskiego ruchu robotni- Ekipy kina ObJazdowego wysw1etlaly stkich zakładach pracy i w szkołach 2Ja-

KONSULAT HOLENDERSKI 
W GDYNI 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
udzieliło uznan ia tymczasowemu konsu 
lowi Holandii w Gdyni p. P. J. M. Cikot. 

WŁASCICIELE MŁYNA - LICHWIA 
RZE WIEJSCY - W OBOZIE PRACY 

Wacław Rączka i Franciszek Andres, 
właściciele młyna w Stoczku kolo War
szawy, przyjmując od okolicznych rol
ników zboże do przemiału żąd3li i po
bierali wbrew za rzc~dzeniom Minister
stwa Aprowizacj i i Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu opłaty za przemiał w 
got~wce zamiast w naturze, przy czym 
pobierane w gotówce opłaty były zaw
sze wyższe, aniżeli równowartość należ 
nej opłaty w na turze. W wypadku, gdy 
chłopi przywozili do młyna mieszankę 
żyta i pszen icy w celu dokonania prze 
miału a nie mogli oddać czystego zbo
ża na odsyp, Raczkó i Andres sprzeda
wali im takie zboże z własnych zapa
sów po cenach spekulacy jnych, pobie 
rając np. za 1 metr pszenicy zł 6·000 .
zamiast 3,300, za żyto zaś ponad 3-000 
zł za metr zamiast zł 2.200.-

czego. Z jego inicjatywy wyjechały w w 72 mi ejscowościach filmy o wyso- instalowano głośtiki radiowe, .za pOśred 
teren województwa lódzkiego dziesi ąt-1 ldej wartości artystycznej. nictwem których ludność miasta wy-
ki • .:.:s~~.w i prelegentów, którzy wzię Pon i żej zam ieszczamy szereg meldun słuchała przemówienia tow. Bieruta. Na 
"' ll'Jł (. no terenie powiatów odbyło się 35 masó

wek przy udziale 25 tysięcy osób. 

Kutnie 
W nied zi elę 19 grudnia br. o godz. I W tym samym dniu o godz. 18-ej w 

l 1-30 w Gimnazjum im. Dąbrowskiego Gimn. Dąbrowskiego. odbędzie się Wie
w Kutn ie odbędzie się konkurs recyta- czór Mickiewiczowski, na którym recy-
1.orski utworów Mickiewicza, zorganizo- tować będą zwycięscy konkursu. 
w2.ny staraniem referatu Kultury i Sztu Podobny poranek recytatorski utwo-
ki przy Starostwie Powiatowym. · 

W konkursie weźmie udział młodzież rów Mickiewicza odbędzie si ę po raz 
z Gimn. Dąbrowskiego, z Liceum Admi drugi w poni edz i ałek 20 bm. w Kutnie, 
nistracyjnego w Kutnie oraz ze szkół 11 a we wtorek 21 bm. w Żychlinie w sali 
letnich z Żychlina i Krośniewic. kina „Polon ia". 

" ŁÓDŻ - POWIAT 
Akademie, masówki l zebra?ia odby

ły się we wszystkich gminach, groma
dach. i świetlicach. Szczególnie uroczy
sta akademia odbyła się w Tuszynie 
przy udziale ponad tysiąca osób oraz 
w Aleksandrowie. W Konstantynowi& 
uchwalono współzawodnictwo gmin w 
odbudowie szkół, dróg i- boisk. W akcji 
zbiórki na Pomoc Zimową współzawod 
niczyło 12 gmin. 

W Gałkowie harcerze wespół z Tow~ 
rzystwem Przyjacfół Żołnierza postano 

lf:.. OM ie z wili zorganizować gwiazdkę dla żołnie-

sp~~ awa przystanku PKS u ~~ir!;ze~~:.~ ~f~~d-~~
1

i~ż~~t:~~ 
rw 0 • kiego napięcia w gminie Nlesułków. 

. . . . . . , Gmina Dymosin zobowiązała się do zra-
Spraw~ przystank':1 autobusowego PK.S! Je~el1 PKS-ow· wyg?dn1e Jest mtec· diofonizowania WSi Dymosin. 
w Łowiczu stała się naprawdę osta4nio postoj na dworcu, to niechże przynaj-
palącą. Przystanek ten mieścił się nie mniej autobus przystaje na Placu Koś- SIERADZ 
gdyś przy Pl. Kościuszki w centrum Ło ciuszki na życzenie pasażerów. .w c~pstrzyku, który przeciągnął 
wicza Od pewnego jednak czasu został Sprawa zatrzymywania się autobu- przez miasto w przed(:!dniu otwarcia 

Transakcji zbożowych w swej chao- przenies 'ony pod dworzec kolejowy. Na sów na poszczególnych przystankach w Kongresu PZPR, ~zięło udział około 
tycznej księgowości oszuści nie konto- dworcu bowiem znajduje się restaura- Głownie i Strykowie ma s'ę podobnie, LO.OO osób. Akademia zgromadziła 700 
wali, nie prowadzili również ewidencji cja kolejowa, gdzie obsługa autobusów z tą różnicą, że autobus staje, pasażero osob. Na terenit; powiatu odbyły się ® 
przemiału, by ukryć w ten sposób fak- może otrzymywać posiłki. wie wysiadają ale niestety nie zabiera cho?y w 17 gminach przy przeciętnym 
tyczne obroty i uchylić , się od płacenia Przeniesienie przystanku pod dwo- nowych pasażerów mimo, że są miejsca udziale od ~OO do 300 osób. Wieczorem 

d tk b I h 
rzec koleJ'owy odbyło się naturalnie ze wolne- odbywały się zaba"":Y. . 

po a u o rotowego doc octowego. . , , : _ Czym tłumaczyć takie postępowanie, Sieradzka gorzelnia w związku z Kon 
Biorąc pod uwagę fakt, iż Raczko szkodą dla miesz~a~cow. Łow c~a-. Pod nie wiemy. Wydaje się nam jednak, że gresem wyr~montowała 3 domy dla 

1 Andres stanowią zdecydowanie szkod czas gdy Pl. Kosc1uszk1 mieści się w jest ono wynikiem własnie „widzimisię" swych robotników. 
!iwy i wrogi element, szczególnie w centrum Łowicza, dworzec oddalony jest obsługi. 
okresie wzmożonej walki o uwolnieni~ od miasta o cały kilometr. Jeżeli który- Władze PKS-u powinny wziąć pod 
drobnych i średniorolnych chłopów od kolwiek z mieszkańców Łow;cza przy- uwagę wygodę mieszkańców poszcze
wyzysku przez elementy kapitalistycz- jeżdża do miasta, musi wysiąść na gólnych miejscowości - tak Łowicza 
ne i bogaczy wiejskich Komisja Specjal dworcu i pieszo iść do centrum. Jeżeli jak i Głowna i załatwić sprawę obsługi 
na ukarała każdego z nich za popełnio- natomiast ma bagaże, musi najmować i przystanków właśnie z punktu widze-
ne przestępstwa karą 2 lat obozu pracy. dorożkę, która kosztuje 200 złotych. nia wygody pasażerów. (tasz) 
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Akcja pomocy zimowej w Pabianicach 
Onegdaj odbyło się organizacyjne posie 

lzenie Komitetu Pomocy Zimowej. Wzięli 
•N nim udział prze::d5tawiciele: Samorządu , 
uartii politycznych, zw:ązków zawodQwych, 
:mpiectwa i wolnych zawodów. W czasie 
obrad wybrano Prezydium Komitetu w 
1astępującym [klc>.dzie : Przewodniczący 

vb. Stankiewicz - Dyrektor Ubez:pieczal
ni, wiceprzewodniczący ob. Gałka Stani
o:;law - v. Prezydent Mi~sta, drugi wice
orzewodniczący - ob. Koller Lucyna -
'Jrzedstawicielka Ligi Kobiet. Członkowie: 
ob. ob. Kawczyńska Michalina (Zw. Za
wod.owe), Ostrowski KazimiPrz (sędz i a) , 
Kacperski Józef (notariusz) . Komisja Re
wizyjna: ob. Hanc Bolesław - Dyrektor 
r<KO, ob. Dajnak Antoni, Komornicki Ro
nan, Kneblewski Karol i Tosik Czesław. 

Z uwagi na to, że głównym źródłem do
~hodów Komitetu Pomocy Zimowej będą 
dopłaty do rachunków za energię elektry
·~zną, Komitet aipeluje, ażeby .obywatele 
~abianfo ułatwiali inkasentom Zakładów 
Eleiktrycoznych pobieranie dopłat na Po
noc Zimową. Wysokość opłat wynooić bę
i z:le 10 proe. od sumy Mchunku za elek
ryczność. 

Również bilety wstępu na wszelkiego 
·odzaju imprezy i widowiska zostaną opo 
latkowane na ten cel. 

Miejski Komitet Pomocy Zi,mowej posta 
, owił jednocześnie zwrócić się do wszyst
ich świetlic i Zwią2:1ku Zawod.owego Mu
'tków o organizowanie w ramach akcji 
:>mocy Zimowej specjalnych imprez, z 
tćryd1 dc•:;hó.-l zasiliłby fundusze Miej
'de~o E ~. ··ai: < l1 Pomocy Zimowej. 

Między innymi postanowiono raz.szerzyć 
&keję dożywiania dzieci szkolnych, tak by 
objc,ła ona 30 proc. dzieci uczęszczających 
do szkoły. Postanowiono równocześnie na
wiązać ściślejszą współpracę z Miejskim 
Komitetem Opieki Społecznej i przyczynić 
się do podniesier.ia wartości posiłków wy
dawanych przz jego kuchnię. 

Rodo ... sho 

W zwią:nk:u ze zbliżającymi się świętami 
zostanie zorganiQ:owana gwiazdka dla star 
có- . W miarę zgłoszeń udzielane będą za
pomogi w postaci odzieży, obuwia i przy
działów węglowych. 

Dobrowolne ofiary na akcję Pomocy Zi· 
mowej mieszkańcy Pabianic mogą wpła
cać na konto PKO Pabianice Nr. 42. 

Manicure - czy ob_owiązek? 
W Domu Opie.ki nad Matką i Dzieckiem I kiedymdzieJ. Nic nie pomogły prośby i tłu

w Gidlach pracuje higienistka - p. Mu- maczenia - p. higienistka zamknęła drzwi 
szyńska Aniela. Mąż jej był kierownikiem przed nosem pacjentów mimo że była zo
Arbeitsa.mtu w okresie okupacji. bowiązana do przeprow~dzania szczepień do 

Zgodnie z obowiązującym zarządzeniem godziny 17-ej. 
Ministeratwa Zdrowia Publicznego w Domu Kobiety udały się na posterunek MO w 
Matki i Dziecka w .Gi~lach mi~y być prze- Gidlach. Komendant MO zastał p. Muszyń
prowadzane szczepierua przeciwdyfteryto- ską w prywatnym mieszkaniu gdy ... robiła 
we. Przcpro·.vadzać je miała higienistka sobie manicure. Na interwencję Komendan
Aniela Muszyńska. Na szczq::~nia przyszły ta M. O. Muszyńska powiedziała, te szczc
między innyn;u ze wsi Woj~owic~, _od_ległej pić nie ogdzie, bo jej maszynistka poszła 
o 5 km. kobiety z małymi dziecm1. Ob. do domu, a ona nie będzie wykonywać 
Ociepa Zofia przyprowadziła troje maleń- dwóch ołxrNiązków - szczepienia i notowa
kich ~e~i, a jedrio 22-dnio_wc ~ozo~tawiła nia naz>'1isk szczepionych, bo funkcja ta 
bez opieki w domu, w nadz1e1 , ze ruedługo · ~a 1 eż~, do ma-;zynistki. 
powróci do domu. Przybyły również z Władz" sam~r-ąc1o•.vc i służby zdrowia w 
dziećmi ob. ob. Cudak Józefa, l"lama Bro- r ::wiecie powmny p. Muszyńską przywołać 
ni.sława i inne kobiety wiejskie. Razem ze- do porządku. Nie można powierzać odpo· 
brało się 12-ro dzieci. wi-:d;:ialnych zachń higienistki na wsi oso· 

P. Muszyńska widząc, że szykuje się ::po bic najzupełn iej nhzdysr:yplinowanej, nie 
ro pracy - przerwała swe „urzędo·.vanie" :;::lahc~j sobb spi-.1wy z obowiązku jali 
dokładnie o godzinie 11-ej min. 40, rad;:;„r c'ąży na niei w0bec pacjentów. 
kobietom, by poszły do domu i przyszły !Dz) 

RA WA MAZOWIECKA 
W_ szkołach i zakładach - pracy odby

ły się . u~oczyste akademie. Do Białej 
Rawskiej, gdzie odbywało się pawitanie 
sztafety młodzieżowej i uroczysta aka
demia, przybyły liczne delegacje z oko
licznych wsi. 

WIELUŃ 
W capstrzyku wzięło udział 5 tys. 

o~ób. Masówki odbyły się we wszyst
kich zakładach pracy. 74 zebrania zor
ganizowały koła partyjne. 

Cukrownia wieluńska na pięć <łnf 
przed wyznaczonym terminem zakoń
czyła tegoroczną kampanię, przez co za
oszczędzi ła 10 milionów złotych-

ŁOWI CZ 
Dziewięć masówek w Łowiczu, ma

sówki ":" Głownie i Łyszkowicach, cie· 
szyły się dużą frekwencją. Polskie Za
kłady Samochodowe w Głownie w 
związku z Kongresem wyremontowały 
10 samochodów ponad plan. 

SKIERNIEWICE 
W Skierniewicach odbyło się 15 róż

nych akademii, w których udział wzieło 
ogółem ponad 3 tys. osób. Dużą frek
wencją cieszyły się akademie na terenie 
wiejskim. W Lipcach - 800 osób w 
Słupii - 600 osób, w Głuchowie' -
400 osób, w Kobieszynie - 1 noo osób, 
w Grzymkowicach - 300 w Dąb 
roweJ Górze - 200 osób. 

ŁASK 
W samym mieście odbył'7 si ę dwie 

uroczyste akademie. W szkołach i za
kładach pracy zorganizowano okolicz
nościowe masówki. Ominne Rady Naro 
dowe o?były uro~zyste posiedzenia 
przy udziale społeczeństwa. 

W ::ikademii w Zelowie udział wzlę· 
ło 1~0 os_ó1?. W Łochow i e odbyły się 
okolicznosctowe zebrania nauczyciel -
stwa z rodzicami · 


